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W T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

Kraków 14 maja.
Konferencye według doniesień niektórych 

dzienników otworzyć się miały już 12go b. 
m. i tylko z powodu dłuższego pobytu Eua- 
da paszy w Wiedniu i Berlinie odłożone zo­
stały do 17go. Korespondent nasz wiedeń­
ski podaje dzień 20sty jako termin zebrania 
się reprezentantów państw, a dziwić nic mo­
że, choćby otwarcie tych trzecich konferen- 
cyj jeszcze opóźniło się, jeżeli się weźmie 
pod uwagę okoliczności, które rozpoczęciu 
tych układów towarzyszy.

Dwie okoliczności szczególniej sy wa­
żne: sprawa Czarnogóry i położenie nader 
wytpliwe gabinetu angielskiego.

Sprawa Czarnogóry, tak energicznie w tej 
chwili wystypiła, że jej dłużej Europa igno­
rować nie może. Wojska tureckie otoczyły 
granice tego kraiku, a komisarz turecki za­
wezwał władykę do uznania zwierzchnictwa 
Sułtana. Czarnogóra nigdy zwierzchnictwa 
tego nieuznawała, ani też Turcya nie ma 
prawa domagać się tego uznania, tak oświad­
cza M onitor, bo M oi.itor odezwał się bar­
dzo stanowczo. Zapewne że w obec noty 
Monitora z d. 5  lutego 1857 r. o połyczeniu 
Księstw Naddunajskich i dzisiejszej polityki 
francuskiej w kwestyi unii, oświadczenie Mo­
nitora  traci nieco na ważności, ale też nie­
podległość Czarnogóry nie na samej nocie 
Monitora polega. To szczęście księcia Da­
niela. Czarnogóra stoi pod broniy, góry jej 
skaliste dotyd niezdobyte, i Rosya — oto jej 
sprzymierzeńcy. Europa zreszty nie będzie 
zapewnie chciała aby zapisano w historyi 
X IX  wieku, że muzułmanie z jej przyzwole­
niem nałożyli jarzmo niepodległym dotyd 
chrześcianom. Takby wnosić kazał artykuł 
Monitora który podajemy poniżej według 
telegrafu. Erancya zawezwała państwa eu­
ropejskie aby niedopuściły starcia się wojsk 
Jureckich z Czarnogórcami. Chcyc temu prze­
szkodzić, jeżeli Turcya trwać będzie w u- 
porze, a trwać może, skoro, jak się zdaje, 
Suropa nic jej narzucić nie ma prawa, w y­
padnie użyć interwencyi. Zbrojna zaś inter- 
^encya od Austryi tylko wyjśćby mogła. 
Pomimo pamiętnej misyi hr. Leiningena, kwe­
sty® mocno zawikłana, albowiem sydzyr 
* dzienników, polityka Austryi względem 
Czarnogóry jest teraz nieco odmienny od tej 
jska była w 1853 r.

Co się zaś tyczy gabinetu angielskiego,; 
Wiadomo, że lord Ellenborough naganił ode- 

lorda Canninga gubernatora Indyi do 
Mieszkańców oudzkich. Naganę tę zakomu­
nikowano Izbie, zapewne, aby zyskać na po­
pularności. Ale popularność to żywioł zmien- 
'y i zdradliwy. Stronnictwo Palmerslona po- 
■ktyycifo tę okoliczność, aby postawić mo- 
"yę, w której parlament naganie ma gabinet 
** ten krok nierozważny, kompromitujycy 
Hd angielski w Indyach. Dość było od­
p łać Canniega, który i tak po owej naga- 
l'le musi dać dymisyę. Można było zreszty i 
^Sanić, ale nie publicznie. Z goła  gabinet 
f°stypił sobie nierozważnie, a chce z tego 
, W ystać stronnictwo liberalne, aby go zw a- 
*c* P iszy , że lord John Russell i peeliści 
> poprzeć mocyę palmerstonowskyj jak- 
'dwiek to wytpliwe, bo tryumf tej mocyi 

' ^''łgn^łby albo rozwiyzanie Izb albo upa- 
k gabinetu Derby. W  pierwszym razie 
r°nnictwo liberalne Russella zyskałoby, ale 

drugim, jedynym możliwym ministrem jest 
rd Palmerston, a tego sobie lord John Rus- 

nie życzy- Ważnem także pytaniem jak 
,. le postypi stronnictwo nowe tak zwanych 

liberalnych niepodległych" liczyce przeszło 
*L CJ lonków parlamentu. Zawsze jednak tak 
g,, *e zagraża niebezpieczeństv o , że ior(j 

ocnborough podał się do dymisyi, aby tyl­

ko ocalić gabinet i stronnictwo u władzy 
stojyce. Królowa, według depeszy telegra­
ficznej, przyjęła dymisyę. Czy to wystar­
czy? Dowiemy się niebawem, bo p. Card- 
well mocyę swojy o naganę gabinetu wstrzy­
mał do dnia jutrzejszego.

Ale jakkolwiek bydź, trudno, aby konfe­
rencye majyce się otworzyć pominęły spra­
wę tak ważny jak czarnogórska; trudno tak­
że, aby zmiana gabinetu angielskiego, jeśli 
nastypi pozostała bez wpływu na nie. Po­
łożenie reprezentanta Anglii w chwili prze­
silenia byłoby prawie niepodobne, jakkol­
wiek polityka gabinetu Derby co do Księstw 
jest ta sama co lorda Palmerstona. A le co 
do Czarnogóry? Nie trzeba spuszczać z u- 
wagi, że zgoda jest konieczna na konferen- 
cyach. Chociaż które państwo ustypi dc 
fac to , to de ju re  zgadza się: Tak chce 
istota konferencyi, która nie może stanyć 
w sprzeczności z zasady niepodległości pań­
stwa. Przegrały wszystkie dzienniki utrzy- 
mujyce, że większość decyduje w konferen- 
cyach. Powiedzieliśmy dawno, że konferen­
cye to nie parlament. W szak za połycze- 
niern Księstw była domyślana większość — 
któż dziś myśli, że się unia utrzyma?...

Korespondencja Czasu-
Wiedeń 11 maja. 

w Otwarcie konferencyi w Paryżu nie nastąpi 
aż około 20go b. m. Bar. Hubner jest tu bardzo 
czynnym i zabawi jeszcze dni dwa lub trzy. Miał 
on posłuchanie u N. P a n a ; pracuje po kilka go­
dzin w ministeryum spraw zagranicznych, widy­
wał często Fuada paszę, a dzisiaj miał długą z hr. 
Buolem i baronem Bourquenay rozmowę. Kwestye 
główne, któremi są zajęci ci ludzie stanu, są: or- 
ganizacya Księstw Naddunajskich, konweneya że­
glugi wolnój na D u n a ju  i sprawy włoskie. W  pier- 
wszój, polityka broniona przez A u s try ę  i Turcyę 
od początku przemogła. Gabinet paryski odstąpił 
od połączenia politycznego Multan i Wołoszczyzny, 
przeciw któremu Anglia już była od dawna. Idzie 
teraz o to , czy organizacya przyszła tych księstw 
ma być opartą na połączeniu administracyjno-han- 
dlowem, lub czy ma przy teraźniejszym stanie za­
prowadzić tylko środki podniesienia dobrego bytu 
tych prowincyj przez wpływ cywilizacyjny państw 
europejskich. La Patrie przypuszcza oba te syste- 
mata i przemawia za pierwszym. Gabinet tutejszy 
nie sprzeciwia się połączeniu administracyjno-han- 
dlowemu, lecz może chciałby, żeby robota ta o- 
partą była na podstawach istniejących i żeby 
w przeprowadzeniu jej miano na względzie nie teo- 
rye, lecz praktyczne i możebne ulepszenia. D la 
Austryi musi iść głównie o zachowanie sobie wrót 
otwartych do ustalenia swego wpływu pod wzglę­
dem zwłaszcza przemysłowo-handlowym. W yroby 
austryackie spotkają się tam z silną konkurencyą. 
Korzyść na jej stronę wypadnie z samego już są­
siedztwa. Trzeba myśleć o ułatwieniu komunika- 
cyi, lecz niemniej o środkach odbytu. Rzeczą więc 
jest łatwą do pojęcia, iż Austrya z wielką baczno­
ścią będzie postępować w swym sądzie o przy­
szłych instytucyach handlowo-finansowych, celnych 
i t. d. w Księstwach Naddunajskich. Zbliżyć je o 
ile podobna do swoich, musi być jój celem. An­
glia i Francya zechcą zapewne pójść dalój. Dla 
pierwszój zwłaszcza, Księstwa Naddunajskie mogą 
być dobrym punktem do wypróbowania teoryi wol­
nego handlu. Rosyi interesa pod tym względem 
zbliżają się więcój do widoków Austryi. Lecz opo- 
zycya jój usunięta albo raczej sparaliżowana na 
polu politycznem, zechce może zamknąć się tern 
silniej w chęci postawienia księstw na drodze jak 
największeg° wyswobodzenia i najrozleglej 8z^j au­
tonomii pod wszystkiemi innemi względami. Con- 
stilvtionnel zapowiada, że żegluga na Dunaju sta­
nie się przedmiotem gruntownych narad. Istotnie 
tu głównie spotykają się interesa Europy. K j0 
otrzyma przew agę, ten z czasem będzie miał sil­
ny głos nietylko w Księstwach, lecz w całej Tur- 
cyi. Austrya oceniła to dobrze, pospieszając z za­
warciem konwencyi. O obaleniu jój myśleć nie po­
dobna. Poprawki, jeśli się znajdą, głównych rozpo­
rządzeń nie naruszą. Gabinet tutejszy już nawet 
uprzedził konferencyę, rozporządzeniem _ dodat- 
kowem ogłoszonem 14go z. m. Jest w nicm od­
powiedź na ważniejsze zarzuty robione samćj kon­
wencyi przez obce państwa, i na ich częściowo za­
spokojenie. Lecz główna zasada tćj ostatniej, to

jest samodzielność państw nadbrzeżnych Dunaju, 
co do handlu nadbrzeżnego cabotage, jest utrzyma­
ną i tćj konfereneya obalić nie zdoła. Reszta się 
załatwi, gdyż Austrya czuje coraz więcej, że mu­
si iść co do przemysłu i handlu z zasadami już za- 
stosowanemi i przez doświadczenie kilkoletnie po­
twierdzonemu Zniesienie pasportów jest dowo­
dem, że w nich poszła nawet dalój niż państwa za­
chodnie.

Co do kwestyi włoskiej, ta pomimo zaprzeczeń 
powtarzanych od dawna, że nie istnieje, odzywa 
się ciągle i pod rozmaitemi postaciami. Jedna 
z takich postaci, jest spór o „ Cagliari. " Czy P ie­
montowi o sam tylko idzie parowiec, lub o uwię­
zionych, albo nawet czy o wynagrodzenie? Czy 
niema on w tćj całój sprawie na celu innych za­
miarów? Czy nie przemawia ciągle w duchu swój 
polityki, którą tak dumnie i śmiało nazywa wło­
ską ? Co wypadnie z medyacyi jeśli się na nią dwór 
neapolitański zgodzi i kto ją  weźmie na siebie, nie 
wiadomo.

Hr. Cavour chciałby raczój i tę sprawę wprowa­
dzić na konferencyę. Gabinet tutejszy jest za sądem 
polubownym.

'Komitet zawiadowczy kolei żelaznój galicyjskiej 
zajmuje się w tćj chwili prócz nawału różnych ro­
bot, przygotowaniem tak nazwanych promesów. 
Zmniejszenie wiadome kapitału przedsiębiorstwa 
z 40 do 15 milionów, pociąga za sobą zmniejsze­
nie liczby rozpisanych dawniej akcyj. Komitet to 
zmniejszenie chce oprzeć na zasadzie % . Zapewne 
że tę zasadę rozciągnie i do operacyi Syndykatu. 
Książe Sapieha uda się późniój do Lwowa. Opinia 
publiczna zaczyna coraz głośniej stawiać przed­
siębiorstwo galicyjskie w rzędzie najlepszych.

Berlin 11 maja.
f  N. Państwo opuścili wczoraj Charlottenburg 

i przenieśli się na mieszkanie do Sanssouci w Pocz­
damie, gdzie od bieżącego tygodnia i Księstwo 
Pruscy i inni członkowie rodziny królewskićj prze­
bywać będą. O stanie zdrowia królewskiego krą­
żą w publiczności coraz lepsze i pewniejsze wie­
ści. Dr. Schoenlein ma być przekonany, że kura- 
cya może się udać, ale czas trwania jój przedłu­
ża on jeszcze do dwóch, do trzech lat. Jeżeli fi­
zyczne siły króla pozwolą mu zachować przez tak 
długo przepisany tryb życia, polegający głównie 
n a  co d z ie n n y m  p ra w ie  n ie u s ta ją c y m  ruchu, mia­
nowicie na k ilk a g o d z in n y c h  p rz e c h a d z k a c h  odby­
wających się z niemałóm umęczeniem na wolnóm 
powietrzu bez względu na pogodę; przyczyna cho­
roby— parę kropli krwi, które przy uderzeniu 
padły na mózg — ustąpi wedle przeświadczenia 
sławnego lekarza, i N. Pan cieszyć się znów bę­
dzie stałóm i pewnóm zdrowiem. Fizyczne siły do­
tąd się nie zmiejszyły, raczój wzmogły, co dobrą 
jest wróżbą pomyślnego skutku kuracyi. Schoen­
lein miał powiedzieć, że dopóki on będzie leka­
rzem N. P an a , nie pozwoli, aby wziął na siebie 
ciężar rządów kraju , zwłaszcza, że stan zdrowia, 
zwolna wprawdzie, ale widocznie się polepsza, że 
zatóm przepisana kuracya nie może być przerwaną 
żadnóm inróm zajęciem, a nie mogąc być nad- 
zwyczajnemi środkami przyśpieszoną, musi być 
zostawiona naturalnemu przebiegowi choroby.

Wnosić stąd m ożna, że obecny rząd tymczaso­
wy długo jeszcze trwać będzie. O ustanowieniu 
regencyi nic przynajmniój nie słychać. W ie tu zaś 
każdy, że Książę Pruski zanadto brata swego pa­
nującego szanuje i kocha, aby go bez wyraźnój jego 
woli skłonił z własnego postanowienia, lub w sku­
tku nalegań familii, albo wreszcie przez dalsze 
wpływy, do powyższego aktu. Zmiana nie byłaby 
zresztą wielką. Książę Pruski jest pełnomocnikiem 
N. Pana w całóm znaczeniu słowa, i rządy jego 
błogi wpływ wywierają na wszystkie kierunki ży­
cia publicznego.

Przybył tu , jadąc z Wiednia, Fuad pasza, peł­
nomocnik turecki, udający się na konferencye pa­
ryskie. Wczoraj był prez prezesa rady ministrów 
przedstawiony Księciu Pruskiemu. Dzisiaj wyje­
chał w dalszą podróż. Domyślają się, żc obrócenie 
drogi przez niego na Wiedeń i Berlin ma polity­
czne znaczenie i stoi w związku z konfereneyami 
paryskiemi. Na opinią gabinetu tutejszego obe­
cność ta tureckiego ministra nie miała zapewne 
żadnego wpływu. Prusy przystąpią do konferen- 
cyj z udzielnóm zdaniem,'jak to uczyniły w pier­
wszych konferencyach, jak to później objawiły 
w aktach dyplomatycznych tak co do organizacyi 
Księstw Naddunajskich jak i co do żeglugi na 
Dunaju. Gdyby przyszło ' do objawienia się ró­
żnych lub przeciwnych sobie opinij w tych. jak  się 
zdaje, naprzód ułożonych sprawach, wnosićby wy­
padało, że Prusy stać będą prawdopodobnie po 
stronie Francyi, z którą zapewne pójdzie i Rosya. 
Wszelkie domysły są tu przedwczesno i niepewne.

Barbarzyński sposób prowadzenia wojny w In ­

dyach nie przynosi zaszczytu cywilizacyi angiel- 
skiój. Dzikie obejście się z Luknowem, wydanym 
na rabunek, oburzyło mocno i tutejszą czytającą 
publiczność. Aby okrucieństwa swoje usprawiedli­
wić, okrzyczani ci cywilizatorowie wszystkich czę­
ści świata zarzucili Europę tysiącem zmyślonych 
powieści, prosto mówiąc, kłamstw o srogościach 
powstańców indyjskich. Teraz własność prywatną 
całego jednego królestwa konfiskuję. W styd tylko 
przed Europą niepozwala ministerstwu torysów 
uznać aktu wydanego oczywiście jeszcze za mini­
sterstwa Palm erstona, którego politycznemu ku- 
glarstwu nieznbraknic zapewne i tą rażą złudnych 
argumentów na swoję obronę. Czas dzisiejszy ma 
to do siebie, że zdziera maskę i z rzeczy i z lu­
dzi. Tak samo było dla tych co oczy mieli już 
w wojnie wschodmój. Finlandya i brzegi morza 
Białego, Czarnego i Azowskiego wskazują tęż sa­
rnę dzikość co Indya. Toż samo okazują Chiny. 
Tak zawsze i wszędzie bywało. „Anglia — mówi 
przysłowie angielskie — zostawia moralność swoję 
u Przylądka dobrój nadziei." Dawnićj może tak 
było, ale dziś zostawia ją  niemal wszędzie za gra­
nicami wyspy swojój. „W szystko dla siebie, nic dla 
drugich" — zasada ta  zrobiła ją  kolosalnie wielką, 
ale i pod wielu względami niezmiernie małą.

Londyn 8 maja.
<SiS. Z ważnych wiadomości, które ostatnia po­

czta indyjska przyniosła, żadna tak wielkiego wra­
żenia nie zrobiła, jak  odezwa gubernatora jeneral- 
nego do mieszkańców królestwa Oudy. Znaczna 
większość dzienników, poparta przez opinię publi­
czną, wyraża otwarcie oburzenie swoje na to do­
wolne, okrutne i bezprzykładną surowością nace­
chowane rozporządzenie. Aby ocenić dokładnie ten, 
jeżeli nie występek to błąd polityczny, trzeba ba­
czyć na stosunek w jakim naród Oudy stoi do rzą­
du angielskiego. P arę lat temu Anglia, pod roz­
maitemi pozorami, zajęła w sposób nagły, gwałto­
wny i trzeba powiedzieć podstępny, to królestwo, 
zrzuciła z tronu panującą rodzinę, zniosła niepod­
ległość kraju i bez względu na wrażenie, jakie te 
zmiany na mieszkańcach robię, ogłosiła się panią 
kraju, wprowadzając z niezwykłą sobie szybkością 
i gwałtownością reformy we wszystkich gałęziach 
rządu miejscowego. Jeżeli powstanie sypojów w czę­
ściach Indyj dawniój posiadanych, można nazwać 
buntem, powstanie Oudy jest niezaprzeczenie chę­
cią pozbycia się tylko  obcego najezdcy, który re- 
ligią, obyczajami i bezprawiami swemi, razi wszel­
kie uczucia krajowców. Chciwość i despotyzm An­
glików w Indyach, wzrosły w stosunku powiększe­
nia się ich zaborow, ale z wyjątkiem tych, którzy 
interesem osobistym są objęci w tern wspólnictwie, 
Anglicy czują, jak  działania ich w Indyach są 
sprzeczne z ich sławionemi zasadami. Opisy okru­
cieństwa i rzezi dokonanych na kobietach i dzie­
ciach angielskich, wywołały jeden okrzyk zgrozy 
i zemsty w Anglikach, ale późniejsze sprawdzenie 
tych faktów okazało, że wiele z nich było przesa­
dzonych i nieusprawiedliwiających okrutnój zem­
sty, jakiej się Anglicy na winnych i niewinnych 
dopuszczali. Niezliczone egzekucye, palenie całych 
osad, często za to, że nie dostarczały tragarzy do 
noszenia żołnierzy w pochodzie, niszczenie świą­
tyń i inno gwałty, już były wznieciły nieukonten- 
towanie w Anglii. Odezwa gubernatora dopełniła 
miary. W  Izbie niższój p. B right zapytał sekreta­
rza kontrolli czyli odezwa ta  wydaną została na 
mocy instrukcyi rządu królowój. P . Baillie odpo­
wiada, że rząd przed trzema tygodniami już od­
pis tego dokumentu otrzymał i że odpowiedź wy­
prawił, która w biórze Izby złożoną będzie. Nie- 
zadowolmony p. Bright dalój zapytał, jakićj osno­
wy ta depesza była, na co _p- DTsraeli pośpieszył 
z odpowiedzią: że rząd w niej „zganił odezwę we 
wszystkich jój częściach." Odpowiedź ta, na którą 
Izba w pełnem znaczeniu cichości czekała, przyjętą 
została głośnymi okrzykami zadowolnienia. W  do­
kumencie tym uderza mianowicie dowolnie wyrze­
czona konfiskata własności wszystkich posiadaczów 
ziemi. Bezprzykładne to przypłaszczenie sobie 
przez mocniejszego własności słabszego, wyzu- 
wa całą ludność krajową z praw. dziedzicznych 
na rzecz obcego zdobywcy. Z tej niezliczonój li­
czby posiadaczów, sześciu tylko jest wyjętych, któ­
rym w nagrodę ich przychylności dla Anglików i 
na osłodę przykrego zapewne stanowiska, które 
pomiędzy swojemi zajmują, gubernator jeneralny 
wspaniale zostawia posiadanie ich własności. Re­
szcie mieszkańców, obiecuje odezwa łagodne ob­
chodzenie się z wyjątkiem tych, którzy się dopu­
ścili morderstw na Anglikach; lecz wyjątek ten 
bardzo jest rozprężliwy.

Jakkolwiek ta odezwa nie może być sądzoną, 
zdaje się pewnem, że jest przedwczesną. Wzięcie 
Luknowa jest dość pięknym czynem wojennym, 
ale Luknow nie jest jeszcze cała O uda i kto wie,
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czyli zajęcie tego miasta nie zmusi powstańców 
do obrania innego rodzaju wojny, który w tamtej­
szym kraju i klimacie może być właśnie zgubnym 
dla Anglików. Wojsko powstańców jest ogromne 
i zasoby ich w materyałach wojennych zdaję się 
być niewyczerpane. Ubytek parę tysięcy ludzi, któ­
rych utracili w Luknowie, jest niedostrzeżony, a 
z korespondencyj angielskich wiemy, że powstań­
cy nie upadając bynajmnićj na duchu, tworzę cię­
gle nowe oddziały na wzór dawnych przez An­
glików poformowanych, a niektóre z nich już do­
brze się biły pod Cawnpore i Luknowem. Jeżeli 
się rozciągnę i rozerwę skoncentrowane siły an­
gielskie, a przez niepokojenie ich, będę ich zmu­
szać do ciągłych ruchów', wykonanie odezwy może 
się długo przeciągnąć. Gorąca maję już tam być 
ogromne; w marcu, jak  piszą, było w cieniu 99 
stopni Farenheita, i już po wzięciu Luknowa, u- 
pały tak były nieznośne dla europejczyków, że 
straże w dzień zaciągane były przez sików i gur- 
ków. W  dawnych wygodniejszych wyprawach an­
gielskich w Indyach, mniejsze siły były w polu i 
wojsko maszerowało niesione przez coolis (traga­
rzy), wielbłądy i słonie, i każden oddział wiódł za 
sobą dwa lub trzy razy tak liczną gromadę ciu­
rów obozowych (Camp followers).

W  kampanii, na jaką się w Oudzie zanosi, tru­
dniej to będzie, bo krajowcy nie skorzy dopomagać, 
osobliwie w bliskości powstańców i wielu za pier­
wszym wystrzałem ucieka. Tak się stało teraz w o- 
kolicy Azimghur, gdzie mały oddział pułkownika 
Millman złożony z kilkuset europejczyków i parę 
tysięcy krajowców, opuszczony został za pokaza­
niem się powstańców przez strzelców obozowych, 
w skutek czego utracił prawie niezaczepiony swoje 
bagaże i nie mógł maszerować w oznaczonój dy- 
rekcyi, ale się musiał cofnąć do Azimghur. Przy­
szła więc epoka tćj kampanii będzie zdaje się bar­
dzo uciążliwą dla Anglików i jeżeli zdołają po­
konać Oudę, nie tak prędko i nie bez wielkich 
strat, jeżeli nie bez jakićj katastrofy, to nastąpi.

Szczegółowe opisanie wzięcia Luknowa, przy­
słane przez pana Russell do Timesu, okazuje, że 
tenże sam duch panuje między Anglikami w In ­
dyach od góry aż do dołu. Przykro jest czytać 
opisy okrucieństw, rabunku, mordów i swawoli, 
których się wojsko angielskie dopuszczało przez 
kilka dni. Tylko żołnierze angielscy mieli dozwo­
loną nagrodę rabunku, od którćj ciury obozowe 
byli wyjęci i wielu z nich, którzy bezprawnie przy­
szli w posiadanie tych cudzych własności, musieli 
je  zwrócić żołnierzom Jćj król. Mości; a kto zna 
dziki żywioł, z którego się wojsko angielskie składa, 
może mieć wyobrażenie, że to pozwolenie sumien­
nie wykonanem zostało. Znaczne skarby dostały 
się W ręce zwycięzców i ofioerowie nabywali od 
pijanego żołdactwa, za liche sumy znacznój warto­
ści kiejnoty.

Jeżeli przymierze z Francyą nie ma się utrzy­
mać, nie będzie to pewnie z winy władz angiel­
skich. Od dnia przybycia do Londynu marszałka 
Pelissiera, żadnćj sposobności nie opuszczono, aby 
okazać sympatyę wojska i marynarki dla Francyi 
i jej władzcy. Niedawno wyprawiona uczta w Uni­
ted sercice ćlub, powtórzoną była wczoraj w Army 
and navy club pod prezydencyą jenerała Williams 
of Kars. W mowach nie skąpiono pochlebstw dla 
dostojnego gościa i może nigdzie przed Neyem, 
Masseną, Davoustem tyle kadzideł nie spalono jak 
przed tym szczęśliwym synem Marsa. Nie brakło 
tćż przypomnień i gadek z wiekopomnej wyprawy, 
w którćj wojska sprzymierzone miały wykonać nie­
zrównane czyny i walcząc pospołu za oświatę i 
postęp, tak wielki osiągnęły skutek. Jako ostatni 
toast, pułkownik gwardyi Daniel, wieczny gospo­
darz wszelkich uczt wojskowych, wzniósł jakby na­
sze „kochajmy się“ Entente cordiale. Naród zdaje 
się obojętny na te demonstracye urzędowe, patrzy 
na nie w milczeniu, ale czasem gburowaty John 
Luli ramionami rusza, jeżeli pięści nie ściska.

Na wezwanie wielu członków parlamentu, pan 
Layard ma przemówić na meetingu w St. James 
H all we wtorek l ig o  t. m. i zdać sprawę z swój 
podróży po Indyach.

S ir Colin Campbell ma zostać jak  mówię lor­
dem Campbell <-,f Clyde, od nazwiska rzeki, na 
której brzegach leży miejsce jego urodzenia.

W n io se k  pana Locke King, odczytany był bez 
żadnej opozycyi drugi raz. Mówię, że uwięziony 
pan Glover, za PrzPstęp8two przeciw prawu, które 
tym wnioskiem ma być zniesione, wkrótce ma być 
ułaskawiony.

ł i r a k ó w  12go maja- Na piątem zwyczajnem 
posiedzeniu tutejszćj Iżby handlOWo - przemysłowej 
w dniu 5tym b. m. pod przewodnictwem prezesa p. 
Wincentego Kirchmajera, następujące przedmioty 
Przyszły pod obrady: .'

1. Sekretarz odczytał sprawozdanie komisyi wy­
znaczonej na posiedzeniu dnia l8go marca b. r. 
Czas N. 83) do zgłębienia wniosku Członka Izby p, 
A. Gumplowicza w przedmiocie założenia w Krako­
wie na akcye Towarzystwa handlowego, w ce u u- 
trzymania na składzie znacznych zapasów towarów 
niooclonych. Komisya oświadcza się p rzy ch y ln ie  za 
wnioskiem, utrzymując: że założenie podobnego 
Towarzystwa przyczyniłoby się nie mało do po- 
dżwignieńia dzis upadłego handlu miasta Krakowa. 
Stosunki zwłaszcza Kupieckie z Królestwem Pol­
akiem, które obecnie zmalały do nader drobnych 
rozmiarów, ożywiłyby się wielce zdaniem komisyi, 
w skutek c z y n n o śc i takowego Towarzystwa. Ko- 
misya mniema, iż byłoby najwłaściwszą rzeczą, a- 
by Izba handlowo przemysłowa, w poparciu wnio­
sku p. Gumplowicza pierwszy krok kwoli zawiąza­

nia rzeczonego Towarzystwa uczyniła. Prezes pro­
stując zdanie komisyi co do ostatniego punktu, 
zwraca uwagę zgromadzenia na tę okoliczność, iż 
Izba, jako korporacya moralna, sama z siebie wprost 
na zawiązanie tego lub jakiegokolwiek innego lo - 
warzystwa wpływać nie może. Objawia zatem zda­
nie, iż zebranie podpisów na akcye powinno być 
wyłącznie rzeczą wnioskującego, a dopiero po do­
piętym w tćj mierze pomyślnym rezultacie, będzie 
Izba w stanie poparcia życzeń subskrybentów od- 
nośnćm podaniem do wys. Ministeryum. Zgroma­
dzenie, uznając słuszność tych uwag, wydaje w przed­
miocie pomienionego wniosku zgodną z zdaniem pre­
zesa uchwałę.

II. Sekretarz przystępuje do odczytania odpowie­
dzi komitetu c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolni­
czego krakowskiego w rzeczy zażądanych w mysi 
uchwały, powziętej na posiedzeniu dnia 24go mar­
ca b. r. uwag w przedmiocie wniosku Członka Izby 
p. H. Mendelsohna, dotyczącego zniżenia cła wcho- 
dowego od zboża, wprowadzanego z Królestwa 
Polskiego. W odpowiedzi swojej wyraża komitet 
Towarzystwa gospodarczo - rolniczego co do zasady 
zniżenia cła wchodowego od zboża zagranicznego, 
trudność objawienia stanowczćj opinii w obec poj­
mowania rzeczy przez gospodarzy krajowych, któ­
rych zdanie jest w ogólności wszelkiemu ułatwieniu 
wprowadzenia zboża obcego nieprzychylne. Pomija­
jąc wszelako kwestyę zasady, uznaje komitet, iż 
przy istniejących obecnie urządzeniach cłowych, wy­
jaśnionych z wszelką dokładnością w podaniu p. 
Mendelsohna, interes rolniczy nic nie zyskuje na 
tćm, jeżeli wprowadzający zboże z Królestwa Pol­
skiego znajdują sposobność usunięcia tegoż zboża 
od opłaty cła wchodowego au dryackiego, przewo­
żąc takowe do Prus per transito; a sprowadzając 
one na powrót z Prus (zkąd niema opłaty cła od 
zboża wprowadzanego do Austryi) pro consumo na 
targ krakowski, przerobione na mąkę: bo ten obrót 
rzeczy nie chroni ziemian krajowych od konkuren- 
cyi, a skarb państwa pozbawia dochodu, zaś mły­
ny UPejsze zarobku; ze względu więc na przyto­
czone okoliczności, nie widzi komitet powodu, co 
do rzeczy samćj odmiennego być zdania od wnio­
skującego p. Mendelsohna. Zgromadzenie, po wy­
słuchaniu tej odpowiedzi przyjmuje wniosek jedno­
myślnie, uchwalając wystosowanie odnośnego po­
dania do wys. Ministeryum handlu.

III. Z porządku dziennego przypadł wniosek Człon­
ka Izby p. H. J. Bernsteina z Tarnowa, proponują­
cego: ażeby Izba wyjednała u władz rozporządze­
nie, zlewające wr jej zakres dochodzenie kwalifikacyi 
niemnićj rozpoznawanie wykazu funduszów kandy­
datów stanu handlowego, chcących uzyskać konsen- 
sa na prowadzenie handlu. Po krótkićj dyskusyi 
w tym  przedm iocie i zrob ien iu  n iek tórych  uw ag 
przez prezesa Izby, w niosek  u p ad ł w  głosow aniu.

IV. Ńastępny wniosek tegoż samego Członka Iz­
by H. J. Bernsteina z Tarnowa w przedmiocie wy­
jednania dla firm tarnowskich kredytu w filii Ban 
ku Narodowego w Krakowie porównie z domami 
krakowskiemi, został cofniętym przez wnioskujące­
go po udzielonćm w tćj mierze od prezydującego 
objaśnieniu, że kredyt ten przysłużą pod jednakie- 
mi warunkami tak domom handlowym w Tarno­
wie, jak w Krakowie, ma się rozumieć wszakże 
z uwzględnieniem przepisów dotyczącego regulami­
nu, co do udzielania pożyczek, obowiązującego za­
kład filialny Banku Narodowego w Krakowie do 
zachowania zwykłych ostrożności.

Lw ów  11 maja. W  drugićj połowie zeszłego 
miesiąca nietylko nie pojawiła się nigdzie na nowo 
zaraza bydła, ale nadto zgasła zupełnie w Dołżań- 
ce, Poznańce hetmańskićj, Pantalisze, Ostapiu, Ja­
nowce i Mogielnicy w obwodzie tarnopolskim, w 
Wycinie i Hutnikach w obwodzie złoczowskim, w 
Strzałkowie w obwodzie stryjskim i w Gdeszycach 
w obwodzie przemyskim. Obecnie więc znajduje się 
jeszcze tylko 3 miejsc dotkniętych zarazą, mianowi­
cie Hilbów i Skałat w obwodzie tarnopolskim i 
w Ottyni w obwodzie stanisławowskim, ale tylko 
w jednem z nich, to jest w Hlibowie znajduje się 
jeszcze 7 sztuk chorego bydła.

— C. k. Minister spraw wewnętrznych zamiano­
wał za porozumieniem się z ministrem sprawiedli­
wości adjunktów sądów obwodowych W iktora Do- 
boszyńskiego, Pawła Górkę i Leopolda Szymono- 
wicza, tudzież aktuaryuszów urzędów powiatowych 
Józefa Sławińskiego i Wojciecha Majora, adjunkta- 
mi urzędów powiatowych we lwowskim obrębie 
rządowym.

— Miasto Śniatyń w obwodzie kołomyjskim, po­
siadające dotąd główną szkołę 4-klasową i szkołę 
trywialną żeńską, których utrzymanie opędzała ka­
sa miejska, postanowiło założyć jeszcze niższą szko­
łę realną o 3ch klasach, na co ministeryum oświe­
cenia zezwoliło, proponując dla tćj szkoły etat i 
równając ją ze szkołami rządowemi. Etat ten obli­
czony został na 6600 złr. rocznie, na pierwsze zaś 
koszta urządzenia potrzeba będzie 4000 złr. Prócz 
tego gmina miasta wystawić ma swym kosztem 
dom szkolny, a dopóki to nie nastąpi, wynajmo­
wać dla szkoły lokal. Na sprawienie pierwszych 
potrzeb zaczęto zbierać składki, które do d. 6 b. m. 
przyniosły 277 złr.

W ie d e A  i 3g0 maja. Główne tutejsze dzienniki: 
Oeslr. Zeitung i o u  p ost starające się być wyra­
żeniem zapatrywania się rządu, występują przeciw 
artykułom pomrzędowym paryskim z powodu Czar­
nogóry. Oester. Zeitung zaprzecza Constitutionnelowi, 
aby dzienniki wiedeńskie szły dalćj niż sam rząd, 
a twierdząc, że Austrya tak dziś jako i zawsze je­
dnakowo zapatruje się na sprawę organizacyi Księstw

i stosunki Czarnogóry do Turcyi, przypomina, co 
się stało z oświadczeń rządu francuskiego za unią 
Księstw. O. D. Post ten sam traktuje przedmiot, 
szczególniej ze względu na Czarnogórę i artykuł o 
niej Monitora i przytacza ustęp z 14go posiedzenia 
'kongresu paryskiego z dnia 24go marca; w którym 
pełnomocnik rosyjski oznajmia, iż rząd jego nie miał 
innych związków z Czarnogórą nad te jakie wyni­
kają z sympatyi. Na następnem posiedzeniu 26go 
marca pełnomocnicy Austryi, Anglii i Turcyi oznaj­
mili, że pojmują oświadczenia pełnomocnika rosyj­
skiego w tćm znaczeniu, iż Rosya nie utrzymuje 
z tą prowincyą żadnych związków mających na so­
bie cechę polityki odrębnćj. Ali pasza dodał, że 
Porta uw'aża Czarnogórę za część państwa otto- 
mańskiego, lecz że Porta nie ma zamiaru zmienić 
obecny stan rzeczy. Dopiero po uczynieniu tych o- 
świadczeń przyjęto protokół z 24go marca. Z tego 
wyprowadza 0. D. P., iż Francya więcej dzis żąda 
dla Czarnogóry, niż na kongresie paryskim.

— J. C. K. Ap. Mość nadał z uwolnieniem od 
taksy tytuł radzcy sekcyi ministeryalnćj dyrektoro­
wi jubilatowi kopalń i żup solnych Karolowi Wo- 
kurce; a godność szambelańską bar. Hugonowi Gu- 
denus porucznikowi w 3cim p. ułanów Arcyksięcia 
Karola, lir. Antoniemu Attems porucznikowi w ar­
mii i wicesekretarzowi namiestnictwa margr. Józe­
fowi Corio.

— W. Ks. sasko-wejmarki wyjechał wczoraj ztąd 
do Włoch; również wyjechał wczoraj do Paryża 
bar. Hubner poseł austryacki w Paryżu po paro­
dniowym pobycie i naradach jakie miał z p. mini­
strem spraw zagr. Także wyjechał do Paryża peł­
nomocnik turecki przy komisyi Księstw Naddunaj- 
skich Safet effendi, który kilka dni w Wiedniu 
bawił, do Turynu zaś odjechał sardyński pełnomo­
cnik tejże komisyi Benzi.

— Gaz. Wied. od niejakiego czasu zamieszcza 
w listach bądź paryskich, bądź zkąd inąd pisanych 
spostrzeżenia nad stanem rzeczy we Francyi. W  o- 
statnim numerze tćj urzędowej gazety, znajdujemy 
w liście z Berlina następne w tym względzie wy­
rażenia: „Szczególne panuje tu oczekiwanie co da­
lej będzie w Paryżu. Podróżni, którzy ostatniemi 
dniami ztamtąd przybyli, malują usposobienie umy­
słów tak w Paryżu jak i wszędzie we 'Francyi, 
którędy tylko przejeżdżali, jako niezmiernie przy­
gnębione. Śledztwa w skutku zamachu 14 stycznia 
miały wykryć takie okoliczności, jakich się niespo- 
dziewano patrząc na powierzchnię pozornie spokoj­
ną i bezpieczną. Skłonność Francuzów do spisko­
wania, przyczyniła się do takiego rozszerzenia się 
tajnych towarzystw, iżby się sam Candide uląkł. 
Obawy wprawdzie są niejasne i po bliższem roz­
patrzeniu się w stanie rzeczy, pozornie również nie­
uzasadnione, ale tak tam jak i tu obawy te istnieją.“

—  W d. 10 b. m. odbyło się, jak donosiliśm y, 
31 zgromadzenie w alne akcyonaryuszów  kolei pół- 
nocnćj Cesarza Ferdynanda. Pod obrady przyszło 
naprzód sprawozdanie z roku 1857. Czysty dochóc 
w summie przeszło 33/6 milionów złr., przyniósł na 
każdą akcyę oprócz 5%  procentu 70 złr. dywiden­
dy. Zgromadzenie przyjęło jednozgodnie ofiarowane 
sobie odstąpienie kolei rządowej z Krakowa do O- 
święcima i Mysłowic, wynoszącej w obu ramionach 
12% mil i dyrekeya upoważnioną została do za­
warcia w tćj mierze umowy. Zanim na spłatę tćj 
kolei wyznaczony zostanie kapitał, postanowiono u- 
żyć tymczasowo obligacyj niewydanych jeszcze, tu­
dzież dochodów bieżących, tak na częściowe ko­
szta nabycia, jako i naprawy nabytej kolei.

A n g  I i a.
P. Hadfield zapytał na posiedzeniu Izby niższćj 

w dniu 6 maja, czy na mocy 14go protokółu kon- 
ferencyj paryskich z roku 1856, przejrzane zostały 
warunki urządzające stosunki handlowe Porty z in- 
nemi mocarstwami, oraz stanowisko cudzoziemców 
przebywających w Turcyi i czy stosownie do życzeń 
wyrażonych przez pełnomocników otwarte były po 
zawarciu pokoju obrady w Stambule pomiędzy W. 
Portą i innemi mocarstwami w celu osiągnięcia te­
go podwójnego celu, w sposób odpowiedni słusznym 
wymaganiom wzystkich. Mówca zapytuje czy w ra­
zie przeciwnym Anglia postawiona jest przez Tur­
cję pod względem praw handlowych i warunków 
przebywania Anglików w Turcyi w rzędzie narodów 
najbardzićj uwzględnionych? czy od czasu wojny 
zaszły w systemie zmiany na korzyść Anglików, i 
czy w końcu rozpoczęte zostały układy dla ułatwie­
nia handlu Anglii z Turcyą. Kanclerz skarbu odpo­
wiada, że od czasu wojny taryfa pod względem 
wskazanym przez szanownego członka przejrzaną 
nie była, lecz zdaje się iż to wkrótce nastąpi. An­
glicy postawieni są pod względem stosunków han­
dlowych z Turcyą i przywilejów służących im w tym 
kraju w rzędzie narodów najbardziej uwzględnio­
nych. Komisarze wyznaczeni traktatem 1834 roku 
nie mogli z powodu wojny przejrzeć taryfy tu­
reckiej.

P. Bright powiada, iż gubernator jeneralny Indyi 
ogłosił z powodu wzięcia Luknowa odezwę upowa­
żniającą rząd indyjski do pozostawienia majątków 
Zemindarom, którzy pozostali wiernymi rządowi 
angielskiemu, a konfiskującą w sposób ogólny wszel­
kie posiadłości królestwa Oudy w celu dalszego 
rozrządzenia niemi według woli gubernatora jene- 
ralnego i rządu indyjskiego, p. Bright zapytuje czy 
ta część odezwy ogłoszoną została w skutek instruk- 
cyj przesłanych P™z rząd angielski. P. Baillie od­
powiada, że rząd Jej K. Mości odebrał przed trze­
ma tygodniami depeszę dotyczącą odezwy jeneral- 
nego gubernatora Indyi, w którćj wysoki ten urzę­
dnik oznajmił, iż na wiadomość o wzięciu Luckno- 
wa wyda wiadomą odezwę, z wyjątkiem tylko je­

dnego paragrafu, który późnićj dodany został. Rząd 
Jćj K. Mości wziął ten przesłany sobie dokument 
pod ścisły rozbiór i przesłał gubernatorowi jene- 
ralnemu depeszę wyrażając mu swoją opinią w przed­
miocie odezwy. W odezwie tćj konfiskata nie była 
orzeczeną stosownie do instrukcyj pochodzących od 
rządu angielskiego, lecz zamieszczoną została w do­
kumencie na własną odpowiedzialność rządu indyj­
skiego. Depesza przesłana do gubernatora jeneral- 
nego złożonona zostanie w biórzc Izby. P. Bright 
zapytuje czy szanowny członek nie zechciałby na­
tychmiast wskazać treści tćj depeszy. Kanclerz skar­
bu oświadcza, że depesza przedłożoną zostanie Iz­
bie, lecz dodaje zarazem, że rząd odebrawszy do­
niesienie o odezsvie wydać się mającej wziął ją pod 
ścisły rozbiór i że depesza przesłana do jeneralne- 
ralnego gubernatora Indyi nie pochwala pod ża­
dnym względem polityki jego w tćj sprawie. P. King- 
lake oświadcza, iż odroczy wniosek swój dotyczą­
cy zaboru okrętu „Cagliari“ i stosunków Anglii 
z rządem sardyńskim, ponieważ jeszcze nie wszy­
stkie dokumenta w sprawie tego zaboru przedłożo­
ne zostały Izbie. Posiedzenie się kończy.

T u r c y ą .
Podaliśmy w ostatnim numerze początek zezna­

nia jakie miał uczynić Mechmed-Bej czyli renegat 
Jan Bangya stawiony przed sąd czerkieski w Ader- 
be, a zarazem zamieściliśmy parę naszych w tym 
względzie uwag, oraz przypuszczenie, że to zezna­
nie może być w części fałszywe to jest uczynio­
ne przez Bangya dla obronienia siebie i wystawie­
nia dowiedzionego mu czynu zdrady w lepszćm 
świetle. Nakoniec podaliśmy doniesienie, iż Bangya 
przybywszy do Carogrodu zaprzeczył całemu temu 
zeznaniu, ogłoszonemu także w dzienniku caro­
grodzkim Presse d'Orient. Zaprzeczenie to podamy 
później, a dzisiaj zamieszczamy dokończenie ważne­
go jego zeznania. Przedstawiając swój projekt po­
wolnego poddawania Czerkesyi pod władzę rosyj­
ską, tak dal j pisze:

„Skoro handel będzie miał drogę otwartą, kupcy 
rossyjscy jeździć będą po kraju jak to dziś czynią 
tureccy. Żołnierze czerkiescy, którzy wysłużą swe 
lata pod chorągwiami Rosyi, i kupcy rosyjscy roz­
szerzać będą po kraju rosyjskie wyobrażenia. Po­
kój, stosunki handlowe, przyjemności życia do któ­
rych bogatsi przywykną, łaska cesarska, pieniądze 
i dekoracye rosyjskie dokonają reszty; i nim dwa­
naście lub piętnaście lat upłynie, Czerkiessya stanie 
się podobną do dzisiejszej Gruzyi.

„Gdy się to działo, d. 22go września (1856), 
Izmaił pasza zlecił mi zaciągnąć do Czcrkiessyi kil­
kuset Polaków z legii Zamojskiego, którzy wówczas 
stali w koszarach Skutari. Przyobiecałem że się nad 
tćm zastanowię i tegoż samego wieczoru poszedłem 
do Ferhad paszy, aby mu zakomunikać tę nowinę. 
Propozycya nie sprzyjała wcale naszym zamiarom, 
ale trudno ją było odrzucić. Czerkiesi domagali się 
nietylko oficerów ale i żołnierzy; a nie mieliśmy 
żadnej pozornej przyczyny, aby odmówić udziału 
Polakom. Ferhad pasza posłyszał także, że między 
Polakami zastanawiano się już nad tern, jak dzia­
łać przeciwko Rosyanom w Czcrkiessyi. Znałem 
był dawnićj p. Łapińskiego który odznaczył się 
wprzód w wojnie. Przybywszy do Stambułu, oba- 
czyłem go znowu; mieszkał w Skutari z resztka­
mi dywizyi Zamojskiego. Przez długie lata byliśmy 
przyjaciółmi; los chciał aby on dzisiaj był moim 
sędzią!

„Umówiliśmy się więc z Ferhad paszą, że naj- 
właściwićj będzie zaciągnąć pułk Łapińskiego, któ­
ry miał ślepe we mnie zaufanie i zaproponować 
mu dowództwo nad polską formacyą w Czerkiessyi- 
Sprowadzeni tam Polacy mieli służyć jedni jako 
artylerzyści, drudzy jako rzemieślnicy. W ten spo­
sób spodziewaliśmy się, że potrafimy utrzymać Po­
laków w swem ręku, a nie obawiałem się wtedy 
żadnego oporu ze strony pułkownika Łapiriskiegp- 
Dnia 24go września 1856, uwiadomiłem napiśmie 
pułkownika Łapińskiego, że został od patryotó'*' 
czerkieskich powołany do utworzenia korpusu pol­
skiego w Czerkiessyi. W  odpowiedzi pułkownik 
zażądał kompletnego uzbrojenia na 700 ludzi, sze' 
ściomiesięcznego żołdu wypłaconego z góry, uwoj! 
nienia wszystkich Polaków zatrzymanych w nieW0]1 
u Czerkiesów, bez względu czy byli dezerteram* ’ 
czy jeńcami, i na tych warunkach podejmował 
zaciągnąć dwustu dawnych podoficerów i żołnie^? 
polskich w Skutari i przywieść ich do Czerkies8-'1' 
Izmaił pasza jak najuroczyściej zaręczył te war0’’ 
ki, i dla ich dopełnienia ofiarował, jeśli potrze® 
całą swoję fortunę.11 ,

Następnie opowiada Mehemed bej jak wys*a 
pułkownika Turra do Londynu dla zakupienia br° 
ni, a chciał spóźnić odjazd wyprawy aż do po"'r° 
tu Turra; i tak dalej mówi:

„Przedstawienia bardzo stanowcze pułków0'* 
Łapińskiego, który mi oświadczył, że dłużćj n 
może czekać i że późnićj nie znajdzie żoł 
rozgłos którego ta sprawa nabrała, gdy o nićj P 
całem Pera mówiono, skłoniły mnie nakoniec 
przyspieszenia wyjazdu, chociaż nie mogłem j®sZ<L  
zabrać z sobą oficerów węgierskich, którzy 8,e. iu 
ciągnęli. Izmaił pasza odmówił pieniędzy dla • 
oficerów; dla oddziału polskiego dostarczył tj- 
mundurów na sto pięćdziesiąt ludzi i żołdu na - 
miesiące. Ferhad pasza który nie miał wielkiej o , 
ty jechnc do barbarzyńsku5] Czerkiessyi, pozo 
w Stambule i przeszkadzać miał wszelkiemu 
miarowi dopomożenia Czerkiesom, kompromitują 
ich przyjaciół wysoko stojących. J a  zaś, który. , . 
łem doskonale stan kraju, byłem pewny PrzV t/,rf 
befera paszy i k ilk u  możnych n a c z e ln ik ó w , 
posiadałem zupełne zaufanie dowódzcy p o lw  a
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tyłem przeznaczony aby dostawić ludzi i wyrobić ców; zapewniano mnie, że Rosyanie nie ośm ielaj ~i)iZu>ter*yna, olejny, przez Henrykę Ronner z Brukselli, 
sobie w Czerkiessyi niewzruszone stanowisko. Za- się nigdy wylądować tu  z małą siłą. Odpieram za- kuPił Łr- August Potocki za złr. 240. 
c‘3gnięci oficerowie węgierscy mieli wkrótce za m«ą I tem najmocniej oskarżenie, jakobym uwiadomił Ro- — wkosmoramie stereoskopowej p. Pirazzego w pałacu Wie- 
P^yjechać. Nie mogąc dostać pieniędzy od Izmaita syan o pozycyi Gelendżyku, a to w  celu pozbycia lopolskich przedstawiają teraz stereoskopy trzeciej sery., mię-
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Wyprawy
mojem ręku bynajmnićj  później, było ______  .

działu polskiego od dowódzcy, nie zaś porozumie- włowska w Petersburgu , parę widoków z Moskwy i t . d .  Oso-
I • • • • n  i  1   - __  T l  _ I U 1 I . . . Z ! ____ /  1_______________  , l „ i ____ /  n iA  a i l s i m m i r n n a

sPosób służę mojej ojczyźnie, bo oddaję usługi mo- że on sprzedał działa Rosyanom i wielu podejrzli- w u c z y n ić  ją przystępn, dla wszystkich, naznaczył w święta 
pdrstwu, które jest jćj ukrvtym ale potężnym przy-lw ych Czerkiesów temu uwierzyło. Dałem się zwieść I1 dni targowe po 6 kr. cenę wejścia; ktoby zaś mechcia się 
i^ielem. Żaden z tych dokum entów nie znajduje I udanej szczerości pułkownika, który mnie tem pil- U  te dni tłoczyć, musi za tę swobodę podwójnie 
sie przy mnie, bo jak już oświadczyłem, mam zwy- nićj obserwował i tem zacięcićj na mą zgubę p ra - |p }nclA 
CzaJ niszczyć tego rodzaju papiery. Przed samym cował.

inne dni

— Krak. Z  tg pisze, iż wielki most pod kolćj żelazną na U-
wyjazdem  udaliśmy, jakoby między mną a Ferhad „Stosownie do mojej in s tru k c ji , miałem wejść świcy pod Słot winią, był podpalony, jak  się z dochodzenia wy-
b illi... . . i     L  ! _____• _ n  I. _ f _ 1 _ —_ In n n n n A  I . / i  • _  i .  1 __________________.1 . ! ___ Tl Mitnif /I I n n i  AnAA I lr Cl T flirt • Cl 1 hmir! Am AOl n/» \w L  llnłl} A fłA /łł 1 Ol nr Tl OPV to  1 CS

godziny do stracenia, bo w całym Stambule mó-1 cofnąć. Mój" list bezimienny, który przejęto, miał pomoście. Nowy most stanie podobno gotów jeszcze 20go b. m. 
w‘°no już głośno o wyprawie, i gdyby am bassada być początkiem naszej stałej korespondencyi; dostał -  Miasteczko Suczan w komitacie Tureckim zgorzało w d. 
’̂ ró tc e  niewmięszała się, oskarżanoby ją o udział, [się on w wasze ręce przez niezręczność komendan- h g °  maj a> memal w okamgnieniu, w łaśnie w chwili powstania 

„Dnia 15go lutego (1857) pułkownik Łapiński ta Anapy. Inne listy, które pisałem do jenerała  Fi- gwałtownój burzy wybuchł ogień i w niespełna kwadransie ogar- 
Wra* z Polakami wsiadł na statek angielski Kan-1 lips0na, były służbowe; pisałem je z rozkazu Sefe- | 11!d  całe miasteczko złożone z 2000 przeszło domów i kilkuset 
l aroo. Zaambrakowałem się i ja  z Kellerem, z k il-1 r-a paszy i  ogólnego zebrania; ich treść jest w iado-1zabudowań. Most na rzece Wadze spłonął również, przez co 
k°ma młodymi ochotnikami czerkieskimi i z moimi [ma. Żadnych oprócz tego listów tajemnych nie pi- pomoc z wsi sąsiednich zatamowaną została. Oprócz domów 
Nużącymi. Rurza nie dozwoliła nam rem orkować jsałem . Co się tyczy listu, który szpieg Mustafa przy- [ zgorzały dwa kościoły, szkoła i t .  d. tudzież 50,000 desekprze- 
statku wyładowanego bronią i amunicyą przezna- [niósł mi od jenerała Filipsona,* był on pokwitowa- [ raczo n y ch  do spławienia. W iele ludzi padło ofiarą tego poża­
r n ą  dla Czerkiesów. Dnia 18go wieczorem, Kan- j ajem z odebranego adresu, który naród czerkieski |™> tego jeszcze niewiadomo.
Saroo wpłynął na morze Czarne, skierował się ku [przesłał do cesarza rosyjskiego. Na nieszczęście n ie j — Liczbę osób które zginęły 
tynopie, gdzie wziął zapas węgli i popłynął do [m am  już tego listu. [w  Sziązku praskim, podają obi
Iiiabs, w Czerkiessyi. Przybywszy do Tuabs, rozpi-1 „Projektowany wyjazd pułkownika Łapińskiego | — 0  jednym z najstrasziiwi 
s*łem listy do Sefera paszy, Naiba i innych naczel-ji syna Sefera paszy, którzy mieli udać się do An- j l>eal- Lloyd. d .  2go maja przed południem powstał w 
Kików pokoleń, donosząc że przybywam jako w y-M fi jako posłowie czerkiescy, dawał mi nadzieję, [steczkach tuż przy sobie leżących St. Anna i Komios o 
s,"~ J. C. M. hułlana dla objęcia komendy [>e moje działanie stanie się swobodniejszem. Po- [od Aradu straszny pożar, który przy mocnym wietrze ogarnął

 ^ ,.„,ojną czerkieską. Uważałem za konieczne | pierałem więc ten zamiar, ale spotkałem  się z i n - [oba te miasteczka w ciągu dwóch godzin i 1300 domów w pe-
'V|Cówić w mieszkańców to przekonanie, bo ina-1 ną przeszkodą. Naib, którego przyciągnąłem do Stam- J raynę obrócił. Zaledwie sto domów ocalało, które stały nie 
°zej stanowisko moje jako cudzoziemca, nie byłoby [ bułu, i którego P orta  internow ała w Damaszku, [w  kierunku wiatru. Wiele osób straciło życie, o ratowaniu 
^  kraju podobnem. Sefer pasza wraz z innymi po-1 niespodziane wrócił do Czerkiesyi. Gdyby on w ie - [rzeczy i dobytku ani myśleć było można, w  samem zbożu 
sPieszył; Naib, który mniej ufał, przysłał obietnice, Iilzial, że to ja  mu tak usłużyłem, mógłbym pewnym [uczą stratę na 200,000 mierzyć (100,000 korcy). St. Anna
a*e Sam nie DrZYbyl" |b y ć  jegO zemsty. Ale W obecnym Stanie rzeczy, [było najbogatsze miasto w całym komitacie i kwitnęło handlem

ginęły w pożarze miasta Frankenstein 
obecnie na 30 .

O jednym z najstraszliwszych pożarów donosi z Aradu
mia- 
milę

«lłostępowanie względem mnie pułkownika Ł a - | można było przypuszczać, żc on nie zbliży się do 11 rzemiosłami, a przytcm i rolnictwem jak  wszystkie miasteczka 
Pjńskiego wkrótce mnie zaczęło niepokoić. Przy-1 Sefera paszy, dopóty przynajmniej, dopóki ja  będę [węgierskie.
Pływałem je chorobliwemu stanowi, nie przewidu- J0bok Sefera, jako doradzca i komendant wojskowy. J — Bral
■tyc żadnych innych skutków na przyszłość. W  kilka | „Posłałem do Naiba powierników moich Kellera j sza nas znów odstawić do jutrzejszego numeru sprawozdanie 
lygoditi po przybyciu oddziału polskiego do Sze-ji Roemera, ofiarować mu służbę w imieniu mojem | z przedstawienia wczoraj w teatrze polskim komedyi Legouvćgo 
Psohur, rezydencji Sefera paszy, Roem er wylądo-Ji oddziału polskiego, oddać na jego rozkazy działa Jp. n.: „Prawem podboju".
" ^ ł  w Tuabs z zostawionym przez nas w Bosforze [i amunicyą, i wzbudzić w nim nadzieję, że stanie "
datkiem, pełnym broni i amunicyi. W  charakterze | się rzeczywistym panem Czerkiesyi, kiedy Sefer bę- 
•boim, wojskowego naczelnika Czerkiessyi, zam ia-|dzie zwierzchnikiem tylko dla formy. Miałem na­
rw a łe m  był Roemera dowódzcą fabryk, i po dwu-1 dzieję, że żywiąc zazdrość obu tych ludzi, zmusza 
tygodniowym pobycie wyprawiłem go z listami, jjąc  ich do posługiwania się m ną, będę mógł uży- 
. "Tymczasem wpływ mój nie rozszerzał się w kra-1 ,vać obydwu za narzędzia, i gdyby nie wmieszanie

Przegląd polityczny.
Mepesze telegraficzne.

P a r y ż  12go maja. Dzisiejszy Monitor zawiera
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ze, że nie znalazł u Sefera paszy ani jednego z tych | już w drodze i opatrzeni inslrukcyami, kiedy naraz [k tó re  może wywołać nowe zajścia w chwili gdy 
3,000 karabinów, o których zapewniałem. W iedzia-1pułkownik Łapiński zrucił maskę, oznajmił Sefero-[m ocarstw a starają się ukończyć _ dzieło przez po- 
*em że Sefer pasza podczas wojny otrzymał był jw i paszy, że mnie nie uznaje za swego zwierzchni-1 kój paryski rozpoczęte. P o r ta  nie m a — mówi ar-
4-Onrt I z o r a h i n A w  ! filft Tllft w i p f f o i f l ł o m  i  o  i o  h x r ł l i . _  :  f „1 .  d A A .  n r .  r - f n r l / i n e r i  ł o r t ir  n} c fA .  I f tr lrn?—-  « n i  nrftWO. n m  DDW Dfll l flf l 1 ) 0 -ani pow odu do takiego po

----------    ~        - -  -—trach jak ie  kilka m ocarstw  u
M akum , W  początkach m aja, -biegło się tysiące | -e mną komunikacyi, oraz z dwoma moimi porno-1 czyniło dla T urcy i, nie p o w i n n a  ona tem bardziej 
Czerkieskich wojowników z różnych stron kraju, [,-nikami Roemerem i  Kellerem. Pokazał rozkaz dzień-j zagrażać bytowi Czarnogóry, k tóra  ró wież do Lu-

( - # • 1 • 1 1 J mmmmmm-*, - - - —  - J  U I  1/ 1 .  # *
4.000 karabinów ; ale me wiedziałem że je  b y łjk a  i wojskowego dowódzcę Czerkiesyi, zerwał stó-j ty k u ł— ani p raw a,
°desłał. Na wieść o wpadnięciu Moskali ze strony L unki ze mną i zakazał podkomendnym wszelkiej | stępowania. P o  ofiarach jak ie  kilka m ocarstw  u-

c*erkieskich wojowników z różnych -------    —  - . „  - -
**o raz pierwszy Czerkiesi ujrzeli się w posiadaniu IiV, napisany do jego żołnierzy, w którym  starałem  ropy zaapelow ała. Następnie artykuł przypom ina 
Własnej arlyleryi, skutecznie działającej przeciw Lfę zdepopularyzować ich zwierzchnika. Roem er, |  oświadczenie kongresu względem C zarnogóry, po-
^osyanom. "  ‘ 1 A------ ‘-------    r.,d„io I . - - j L  ̂ ~u„:.
^działow i

k'essyi. Skorzystałem z tego u posobienia um ysłów ,[służby wydaleni. Oświadczam jednak , że obadwaj J buchu niespokojności w sąsiednich prowincyach
fik,, ■ 1.; —»A „aIa nrAiirnd rmlA \If,Tcłnnin/> Cułf dna li. „II 4-.,l 1,A__ » I « n m a ńio nio urinzliinli nia I wnialro fnrpnkip nip. 7Wa7flinP, na T>rzVTZ6CZenie Ir OT-

®yna Sefera, jestem  pewny żebym był dostąpił ce l*  składam  i prawdziwe z e z n a n ie a jC z a rn o g ó rc ó w  pow iatu G rabow a
Później dowiedziałem się, że pułkownik Łapiński [byście nie mieli potrzeby obawiać się nadal m o i c h  [jest w prawdzie z w ró c o n y jrp io s^ j 
1 całych swvch sił pracował nad zniweczeniem moich działań lub in tryg !

A tak ten nie 
przeciw C zarno­

górze, może jednak  być przyczjm ą orężnego star-

P'eczvd sie przed nim. Postarałem  się o pozyskanie I cZUcie nie odpowiada ani waszemu honorowi, ani 1 tn%- U czyniła ona przedstaw ienia w Carogrodzie 
tilku zwolenników między oficerami i żołnierzami | sumieniu. Ulegając rozkazom mych zwierzchników U zawezwała m ocarstw a, aby przeszkodziły starciu 
°ddziału polskiego. W ystawiałem  im, że dowódzcy w mjSYj którą mi poruczono, chciałem służyć mo- Natychmiast A nglia przedłożyła projekt aby za 
O p i s a ć  należy smutny stan, w którym się znaj- j(y 0jczyznie.“ mianowano kom isarzy którzyby wraz z kom u*
di,:, tt ..k in  Łilkn nmhitnvch I J       j rzem tureckim zaw arli układ tyczący się teryto

jryum  i granic opierając się na s ta tu s  quo w ch wili 
[trak ta tu  paryskiego. F rancya przyjęła ten projekt 

Pfząjmość w obcowaniu z oficerami i żołnierzami, I K rak ó w  i 4go maja. Podaliśmy już szczegółowy wykaz [i spodziewa się że i inne m o c a r s t w a  to samo u  
1 którymi ich dowódzca może zbyt ostro się ob- [obrazów i rycin w y l o s o w a n y c h  między akcyonaryuszów Towa- 1 czynią. Kosya dow iodła z a w ie le ^ W ^ p ^ ^ ^ . ^

Umyśliłem zaskarbić sobie kilku ambitnych 
^'dokam i na awanse, które nastąpią po usunięciu 
a°WódzcY. Zachowywałem wielką łagodność i u
h k .  .  i # i  . .  r > ____________ I i  • a < A ^ n r a m i

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a

, J Czarnogóry aby m iała p r o j e k t  ten odrzucać; a nie 
premium tegoroczne litografia z obrazu p. [ ma wątpliwości że przyjmie go i A ustrya k tóra  

łającego opowiadanie wojownika polskiego [ w  r. 1853 czyniła na  k o rz y ś ć  C zarnogóry tak  ży-
i przedstaw ienia przez hr. Łem ingena.
P a r y ż  13 maja. Z powodu niespokojności

przedstawiającego opowiadanie wojownika polskiego. - —^ —  — -------- . t  • •
powrocie z wyprawy wiedeńskićj 16*3 r. (przy wydrukowa-1 we^przedstawienia przez 

niu stanu kassy Tow. szt. pię^n* wcisnęła się omyłka drukar-

lo d z ił. Nie Z niechęci ku pułkownikowi, ale przez J rzystwa przyjaciół sztuk pięknych. D odać tu  jeszcze musimy.
'Vzgląd na moję m issyą tak działałem. Zabranie | że przeznaczona na 
kilku łódek (sandałów) w portach Sudżaku i Ge-J Loefflera przedstaw 
!etldżyku przez statek rosyjski, nadarzyło mi sposo-Jpo
bność oddalenia pułkownika Łapińskiego i zupeł-[niu „„„„u Ła5sy AOw. szt pi?~ -  u u jm  uru».o,-j ~ , 1 , -j.
Kego osamotnienia jego- W  skutek moich przed- [ -ka co do roku tej wyprawy) Pod okiem samegoż artysty zdjęta [ w A leksandry i, udała się J regata  ran-
Stawicń nnm rzvl Sefer pasza pułkownikowi uzbroić I przez Kaisera w Wiedniu, odbijać się ma w zakładzie litogra- I CUska. w  ,, . . . ,
P0rt Gelendżyku. Pułkow nik przedłożył że z wy- ficznym c«asu. Dziwiło L ,  że w tym roku „ieprzeznaczono L o n d y n  12 maja- W ed łu g  dzisiejszego Globe 
jakiem  arm at i swoich kanonierów, nie ma ż a - j ja k  innych lat, trzech dni dla bezpłatnego wstępu na wystawę, d y rek to ro w i ^  , J mie Ju L nn a to r a
dr'ćj siły do przeszkodzenia możebnemu wylądowa- lecz podobno niedogodności z rozkładu sal wynikające, dok tó- dnie pochwa le p H  J neralnego gn
biu. \ a zanewnienie księcia Sefera, że sto zbrój- ,-ych jedne tylko drzwi prowadzą i rty tn i natłok w tak szczu- Canm nga (co ao konnskat w kraju O aae j,
?ych Czerkiesów strzedz, a w razie potrzeby bronić Jpłym lokalu, a w skutek tego pył osiadający na świeżych Obra- razem dziennik ten m niema, ze * 7
^d z ie  a rm a t, odrzekł pu łkow nik , łe  poprzestaje Lch, stanęły temu na przeszkodzie. Z obrazów wystawy zaku- królową l? rd  E llPn
cńoćby i na 50, i tak zaopatrzony w pełnomocni-1 pionych dotąd przez osoby prywatne wymieniamy następne: | wczorajszćm P zeniu Izby wy . - 1 , .
ctWo Sefera udkł sie do Gelendżyku. ,) Widok n J J  l  IIoloniyi olejny, L. Herrman- borough minister spraw  indyjskichio ś  wiadczył i.

występuje z gabinetu, albowiem królow a ju ż  na to 
I viadcZCIllfi łft flnrnwiłrt. »Kilka dni późnićj odebrałem list od pulkowni- jn a  z B erlina, kup ił p. J<5zef WężyK za ------ i " ; « - v r ; v  . °  . - .,

^ Ł a p iń sk ie g o , W którym mi donosił, Źe nie za-[ 2)  G rufV a Aral>°">< akwarella, Franciszka Tepy zo Lwowa, J wystąpienie zezwoliła. s.via Ellenłmrrmirh
?tał żanego czerkieskiego oddziału, że pozycya jego | w p aryżu, knpił p. Celestyn Zakaszowski za zlr. 40. [wielkie m azem e : są *4. , .  f
bardzo krytyczna, i prosi mnie abym o tem zawia- 3) sekoło w iejsko , olejny, do Loss z Bruksela, kupił p. występuje dla teg o , » ^  y , .  :żflZ(5j
domil Sefera paszę. Udałem się do Gelendżyku, | Wołodkowicz Konstanty za rłr. 400. U rozony nrzez wotum nieufności. W Izbie niższej
Sdzie pułkownik Łapiński przedstawił mi na nowo
nieb ■ ‘
Kos

olodkowicz auuo— rjr. 4uu. 1 . *.i_ „_  /• • 1. n  11-
 __________  . r ________    , 4) moja kochana M atnU ńkol olejny, Piotrowskiego z Kr ó -1 Cardwell odłożył na piątek swoj wniosek

*ńebezpieczeństwo swej pozycyi i niechybny atak | lewca, kupił p. Konstanty Wołedkowicz za zlr. 200. J chwalenie nagany Fitzo-e-
K o s y a n .  ; & i <
. »>W dziewięć dni późnićj przepowiednia jego ziści- gla ze
w się. Byłem wprowadzony w łdąd j>r/.ez mieszkań- j *»

:a, kupił p. lYonsuuity wołedkowicz za zir.    “ “ r , '  ,  ,  ,  -U /  Fitzo-A
i 6) Zm iana stroju i  j e ty k a  10 wirVtt pr«M*tym, S z l e -  takowe potępiło odezWę lo rd a  Cann“ «“>ro d 2 “ . '  
*e Lwowa, dwa obrazy olejne, zakupił p.‘Ł  Wołodkowicz raid me chce pow iedzieć, Jfk iego wynagrodzenia

[ r z ą d  d o m a g a ń  « ę  będzie o d  N e a p o lu  ala maszy­

nistów z „ C agliari“. Rothschild wybrany został 
221 głosami przeciw 186 do komitetu ustanowio­
nego ze względu na bil o wybieralności żydów. 
(B ył to wniosek D uncom ba, aby powołać R oth- 
schilda do kom itetu, który ma się naradzać nad 
popraw ką bilu o przysiędze żydów w Izbie wyż- 
szój. P . R . Cz.)

L o n d y n  13 maja. W czorajsza London Gazette 
zamieszcza urzędową nominacyę sir H enryka B ul- 
wera na posła  w K onstantynopolu (o nominacjń 
tćj już donieśliśmy P. R. Cz.)

T u r y n  11 maja. Esy er o u trzym uje, że rząd 
sardyński obstaje za zwróceniem parow ca „C a- 
gliari“ i wypuszczeniem na wolność ludzi na nim 
zabranych; a dopiero gdy to n a s tą p i, mo­
że być mowa o pośrednictwie w przedmiocie wy­
nagrodzenia , tudzież w zględem  innych kwestyj 
w tćj sprawie.

T u r y n  13 maja. Dziennik Unione również do ­
nosi, że obchód rocznicy konstytucyi bardzo obo­
jętnie przem inął. P og łoska  krąży, że zam iarem  jest 
obchodzić ten dzień tylko co lat pięć.

T r y e s t  12go maja. W edług  wiadomości pry- 
wainych nadeszłych tu w tćj chwili z Raguzy z D al- 
macyi, zaszła w dniu 11 m aja potyczka pod G ra- 
chowem między wojskami tureckiemi a połączo- 
nemi siłami Czarnogórców i powstańców  hercego- 
wińskich. Czarnogórcy mieli stracić 50 zabitych i 
70 ranionych; stra ta  Turków  nie je s t dotychczas 
wiadomą. O bie strony walczyły z zaciętością; C zar­
nogórcy działali zaczepnie, Turcy odpornie b ro ­
niąc swojćj pozycyi. (Tym czasem  z dawniejszych 
doniesień wiemy, iż G rahow o od dawna zajmo­
wali C zarnogórcy i powstańcy, a nawet do G ra- 
howa uszli mieszkańcy wsi Baniani w chwili gdy 
wieś zajmowali T urcy, ja k  doniosły ostatnie de­
pesze z T ryestu  z 9go m aja; wojska przeto tu re ­
ckie musiały być stroną zaczepiającą ; tę sprze­
czność tem tylko wytłumaczyć możemy, iż zape­
wne na posuwających się ku G rahow u Turków  
uderzyli C zarnogórcy. P .R . Cz.) Siły w tćj bitwie 
Czarnogórców , zostęjących pod dowództwem wo­
jew ody M irko, oraz powstańców hercegowińskich, 
m iały wynosić 4 do 5 tysięcy ludzi; wojska zaś 
tureckie rozłożono na w zgórzach nad doliną G ra­
bowa oceniono na taką sam ą liczbę. N a kilka dni 
przed tą  potyczką mieszkańcy G rahow a spalili sa­
mi swoje m iasteczko na rozkaz księcia Daniela.

R ząd pruski zajmuje się przeprowadzeniem  swe­
go wniosku w B undestagu, aby uchwały tego zgro ­
m adzenia publikowane były w całćj rozciągłości.

Praw ie wszystkie sejmy tych krajów niemie­
c k ic h , które należą do związku celnego, uchwaliły 
podwyżkę podatku  od cukru burakowego. W edług  
depeszy z S tu ttg a rd u , sejm wirtembersi uchwalił 
tę podwyżkę w d. 12 b. m.

Dzienniki rosyjskie ogłaszają dwa ważne mia­
now ania: wielki krajczy dw oru , opiekun honoro­
wy petersburskićj rady  opiekuńczćj, radca tajny 
M uchanow (b ra t dyrektora komisyi spraw  wewn. 
vrolestw a Polskiego) mianowany został tow arzy­

szem m inistra oświecenia narodow ego (Kowalew­
skiego); a towarzysz m inistra sekretarza stanu K ró ­
lestwa Polskiego (rzeczywistego radzcy tajnego 
Tym ow skiego), radzca tajny h rab ia  Goleniszczew- 
K utuzów, został sekretarzem  stanu Cesarza. L i­
sty z P e te rsb u rg a  pow tarzają ciągle wieść o bli- 
skićm ustąpieniu ministrów spraw  zagranicznych i 
wewnętrznych: księcia Gorczakowa i Łanskoja, 0 - 
raz wiadomość o pewniejszćm i bliższćm ustąpie­
niu ministra sprawiedliwości P an ina, m inistra czyli 
jeneralnego dyrek tora poczt Prijaniczkow a i jene- 
ralnego kontrolera państw a Annenkowa. W  takim 
razie nie zostałby przy sterze rządu żaden z mi­
nistrów  którzy zasiadali w gabinecie w dniu 1 
stycznia.

W iadom ości z C arogrodu nadeszłe parowcem  
pocztowym 13 maja do Tryestu, są z 8 maja. N aj­
ważniejszą z nich jest doniesienie, iż drugi korpus 
wyprawowy, 4000 ludzi liczący, a przeznaczony do 
Hercegowiny i Bośnii odpłynął z C arogrodu na 
miejsce swego przeznaczenia na pokładzie okrętu 
liniowego śrubow ego „Peiki Safer“ i dwóch fre­
gat. E tem  pasza kom isarz turecki do Serbii, w ró­
cił do C arog rodu  a Feri-B ehram  pasza i jenerał 
Cannow  powrócili z Anglii. W  świecie urzędowym  
ważniejszą je s t śmierć szeryfa M ekki i mianowanie 
syna jeg o  A bdulase paszy na tę  posadę. Z wy­
padków  potocznych, a ja k  na C arogród  praw dzi­
wie potocznym , je s t pożar w G alacie , który zni­
szczył przeszło 100 dmów.

D o n ie s ie n ia  z A ten  z 8go t. m. mówią równie jak  
przeszłe o projektach przedstawionych w izbach 
g re c k ic h ,  a między innemi o projekcie do prawa, 
aby odstąpiono g run t na oddzielny smętarz dla 
Anglików i Francuzów .

W iadom ości z Aleksandryi z E g ip tu  z 5go maja 
zaprzeczają doniesieniu jak o b y  P o rta  wydać m iała 
do w ice-króla egipskiego resk ryp t naganiający go 
z pow odu kanału sueskiego, to jest niepotw ier- 
dzający pozwolenia k tóre  na przekopanie tego ka­
łu  wice-król wydał. Natom iast potw ierdzają do­
niesienie o bliskićm wyjeździe w ice-króla do E u ­
ropy. M a on jechać do Francyi niby dla porato ­
wania zd row ia, a według świeżych pogłosek za­
m y ś la  także odwiedzić A nglię.

R atyfikacya traktatu m iędzy Stanam i Zjedno- 
czonemi a Nową G ranadą m iała przyjść do skut­
ku. M ię d z y m o r z e  P anam y ma być oddane pod 
jed y n ą  opiekę i kontrolę Stanów  Zjednoczonych. 
O bywatelom  Stanów  Zjednoczonych bardzo ważne 
jjrzywileje^^z^^tały^iadane^

900 ,

A n t o n 1 t t  h i i i n h o w a k l  Redaktor odpjwiedzielny.



4 CZAS ze soboty 15 maja 1 858 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
M r u k ó w  12 maja.

Banknoty polskie za 100 złr...................
Ruble obrączkowe a g io ...........................
Talary pruskie za 150 złr. . . . . . .
C w a n cy g ie ry .............................................
Półimperyały rosy jsk io ............................
Napoleondory 20 fr...................................
D ukaty holcnd. walne..............................

* a n s try a c k ie ................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon. . . . .  
Potyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Listy zastawne polskie z kuponam i. .

złr.
złr.

j!fc
W i e d e ń  12 maja (telegraf.)

A ugsburg..................................................... -  *
H am burg ...........................................................
Londyn ............................................................
Pary i  .......................
Agio od z ło ta ...................................................
5°/o M e ta l ik i ..................................................
 ..............................................
*7 . ..............................................................
»?/• ..........................................................Losy z r. 1834 .............................................

, , l ” 9 .........................
,  ,  1854 .............................................

Pożyczka narodowa 5 % ...........................
Obligacye indemniz. galic..............................
Akcye Bankow e.............................................

,  kredytu ruchomego .  ..................
,  kolei francusko-austryackich . . .
„ kolei pólnocnćj

tądają
434 

7 
97 

106 '/, 
8 26 
8 12 
4 48 
4 50 

81*/, 
80 '/, 
84 

100%

płacą
431

6
96% 

105 % 
8 16 
8 6 
4 43 
4 45 

80% 
80 
83% 

100

L w ó w  11 m aja.
Dukat ho lendersk i................................

.  a u s t r y a c k i ................................
Półimperyał r o s y js k i ...........................
Rubel rosyjski ......................
Talar p r u s k i .........................................
Pięciozłotówka p o l s k a .......................
Listy zastawne galic. bez kupon. . .
Ofclig. indemn. galic. bez kupon. . .
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a iu a w a  11 maja.
P ó łim p e ry a ły .................................................... rubli
Obligi sk a rb o w e .............................................  ,

kupon .............................................
Listy zastawne I I I  o k re su ............................. rubli

kupon . .........................................

W r o c l a w  12 maja.
Banknoty austryackie...........................
Polskie bilety bankow e.......................

„ listy z a s ta w n o .......................
Poznańskie listy zastawne 4 %  . . .

» » * 8 '/ t% *  •
Oblig, kolei k ra k .-sz lą sk ...................

105*/,
77%

10 17 
123%

83% ,
727,
65%

315
129%
109%
84% ,
80%

975%
242%
279%

1730

4 48 4  4 4
4 51 4 48
8 22 8 18
1 37 1 36
1 34 1 33
1 11 1 10

79 50 79 27
79 30 79 —
94 10 33 30

5 40
90 79 90 29

— — 4 5 |
14 87 — —

— -  23)

9
83%

— 88%
.99%
i i — 86%

7 9 7 » i -

t u j e e b a l i  o d  1 2  d o  1 4  m a j a .
1IOTKL PObLSRA Schindler Antoni wł. dóbr z Bochni. 

Turowski Kazimierz Józef w ł. dóbr ze Zubraoia. Hr. Cetner 
w ł. dóbr z familą, Bobie,inger Mauryoy kupiec a Wiednia. 
O stersetzer L. kupieo z Brodów. Wunsoho Kzrol August ku­
piec, Hogenforst Albert kupico, Sohreekenberger Fryderyk 
W ilbelm kupico z W rocław ia. Kober Felika kupieo zMyato- 
wic Schor 8. kopiec z Białćj. Fedorowicz Wineenty obyw. 
Muszyński W ładysław  obyw., Stroń.ki Wojciech obyw. * Pol­
ski, K rassucky Paw eł obyw. ■ żoną, Olioka M ikołaj obyw. 
z liosyi. Grambot Franciszek knpioe z Pragi. Rntowski Kle­
mens adwokat z żoną z Tarnowa. Schulz August inżynier 
z Dessau. Libel Julia z Bukowiny. Wolski Kajetan obyw. ze 
Spytkowic. P rager Józef urzedaik z Bndy. Jabłoński Leon 
z Ooszczy. Uzsański Aleksander naczelnik powiatu z Drezna.

Wyjechał* : Hoffmana Paweł do Wiednia. Gebethner Gu­
staw k się ta rz , Wfinschie Karol August kupieo do Warszawy. 
Saemann' Jan  knpieo z Pragi. Hellia Joachim kupiee, Oster- 
setzer Leon kupieo, Kamcozke Jakób kupiee, Rappaport H. 
kup ec do Dębicy. Gnoiński Michał adwokat do Lwowa. La­
zarus Bernhard komisarz do Czernowie. Sohwestka Antoni 
arzędnik do Bochni. Schindler Antoni wł. dóbi do Berna. 0 -  
bcróctzer L. kupieo do Prus. Schor S. kupieo do Białój. Fe­
dorowicz W incenty wł. dóbr do Rzeszowa Rober Feliks ku­
piec i  o Mysłowic. Moszyński Władysław obyw., Stroński 
Woj iech obyw. do Polski. Jabłoński Leon do Goszozy.

HOTEL f.tftE!8DtSł58KI. Konstanty hr. Romer z Jodłowni­
ka. Janusz Roztworowski radzea dwora ros., Stanisław Ba­
czyński w ł. dóbr, Karol Trzeciak w ł. dóbr, Rozalia Czillag 
Óp cwaozka z W iednia. Prosper hr. Zborowski ob. z Galioyi. 
Józef Schittawans nauczyciel ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Leonard Górski z Warszawy. Wil 
helm Nennel urzędnik ze Lwowa. Walenty Topseh porucznik 
z Nowego S ąc taT saak  Benoselowirz kupieo z Paryża.

W yjechali: Adam hr. Zamoyski wł. dóbr do Warszawy 
Józef Polityński do Wiednia. Wilhelm Nennel urzędnik do 
Tcmeszwaru. Isaak  Benozelowicz kupiee do Rosyi.

HOTKL SASKI Feliks Mniszewski właó. dóbr ze synami 
z Oehędiy, Ludwika Kuczkowska obyw. ze siostrę, Frydery­
ka Bożoek, w ł. dóbr ze siostrę. W ładysław Sulimierski wł. 
dóbr, Aleksander Zakrzew ski, Florontyna Stanowska włażc. 
dóbr z Polski. Otton Chłędowski w ł. dóbr z Iwonicza. Tere­
sa Dunikowska w ł. dóbr z Borku. Szymon Korn ob. z W a 
d0WiC._

W yjech a li  - Ab. Israeler kupieo do Wadowie. Julian Zipser 
kopiec do Galioyi. K*»wcry prek wł. dóbr do Siolca. Józef 
M»rs w ł. dóbr do Limanowy. Jan Kanty Chronowski włażo. 
dóbr, Ludwik Bajer wł. dóbr z żonę, Marya Dolaveanx w ł. 
dób, Brure Paprocki obyw. Ludwika Kuczkowska ob. ze sio­
s tra  do Polski. Leon 1 iława Gę,i9r0Wgki wj. dóbr z córka 
do Mstowa. T eresa  Dunikowska właó. dóbr do Borku. Otton 
Chłędowski w łaó. dóbr do Iwonicza. Albert Hertzka, Ignacy 
h'ra% , Zygmunt K ulka do Dębicy. Władysław Domaradzki 
do Tomowa. , , .  . >>i<|

IIOTEL POLSKI. Proczynski *»">'«*** .  Mochnacki
Maksymilian. HBffor Józef, W olanskt Jan, Nowak Ferdynand 
zfam lia  z Wiednia. H lawsty A lfred jeometra. Q ,uer j an j e0.  
tnrtrn, *Mit?cham Józef adjunkt * W ęgier. Mynar,ki Andrzej 
wf. dóbr z Czarnio. Miohnloki K. obyw z aata. Zcgesto- 
WBki Antoni obyw. z Sokala.

W y je c h a l i : M ochnaok i M ak sy m ilia n  do  L w o w a . D in ter F i -  
l'P  urzędnik , N o w ak  F e rd y n a n d  jc o m e łra  Z f » » “ jł»i ° * l  c r J , 0 
jn o m rtra  z fam il ą  do  T a rn o p o la , l ló f f e r  J ó z e f ,  M itso h sm  J ó -  
* -T  adiunkt dc Z a le s z c ry k . I l l s w a ty  A lfred  jo o m r t r » ,  W o L ó .  
s k l  J a n  do K ołom yi. M iehn ick i obyw . do W a r s z a w y .

POCIĄGI OSOBOWK RA KOLKI ŻELAZNŚJ.
Odchodzą z Krakowa:

, P ęH cp kZ m. t b w połud. — g. 9 m. 6 wieczorem, 
j W ie lic zk i  •' &• J 0- 80 rano— g. 9 ra 30 wieczorem. 
, W iedfiia: f • 0 "*• *« * * * o - g. 3 nu 35 po południu.
, W rocła»»<* * VTorsmamg. , .  8  ^  ra/ 0-

Przychodzą do Krakowa:
D fiic y :  ff. 6 m. 20 ,  B' «5 po południu.
W i-lic zk i:  >. 1<> » • i,}  r* ° ° ~  T  ">• — wjewerMS.

Y V  I h u k i t f i u

* Wiednia: f .  11 m. 25 połud.— g. 8 m. 16 wieczorem.
•  W ra eta ts ia  i Warszawy: g. 2  m. 65 po poJndnfn.

Z  Dębicy do Krakowa:
ddchedmą: g- ł*  *». 15 p rięd  poład.— g . Z n  nocy. 
prmyekodmą• g» 3 m- 3? po połud.— g. 13 m. 35 w nocy.

Wtadoifitflścl handlowe i przemysłowe.
.Urzędowy wyk*1 cen przeoiętnych zboża na główniejszych 

targach w Galioyi zachodniej w cięgu kwietnia 1858 na miarę 
niższo- austryackę.

P szen ica , i y to ,  jęczm ień , owies 
ta rg  óni» z łr .  kr. z łr .  k r. z łr . kr. złr. kr.

Andrychów . (i.kwiet. — 4 —. 2 12. 1 48. 1 30.
13. „ -  3 43. 2 —. 1 48. 1 2 4 .
20. „ — 3 48. 2 —. 2 - .  1 _ .
27. „ -  3 36. 2 —. 1 30. 1 18.

Wadowice. . 1. „ _  3 15. 2 14. 1 50. 1 21.
8 . „ — 3 15. 2 15. 1 58. 1 17.

15. „ — 3 2 0 . ------- - 1 51. 1 20.
22. „ -  3 15. 2 —• 1 49. 1 10.
29. „ -  3 9. 1,59. 1 47. 1 15.

Kraków . . .  0. „  — nie by ło  żadnego dowozu z po­
wodu św ięt żydowskich

13. „ — 3 18. 1 52. 1 36. 1 10.
20. „ -  3 18. 1 44. 1 3 0 . 1 14.
27. „ -  3 13. 1 41. I 33. 1 17.

Bochnia . . . 1. „ — 2 4S. 1 40. 1 3 0 . 1 12.
8. „ — 2 50. 1 40. 1 30. 1 20.

15. „ -  2 35. 1 30. 1 30. 1 20.
22. — 2 35. 1 40. 1 30. 1 20.
30. „ — 2 30. 1 3S. 1 33. 1 17.

Saoz . . . .  2. „ — 2 31. 1 50. 1 22. -  54.
9. „ — 2 38. 1 48. 1 20. 1 4.

10. „ -  2 30. 1 58. 1 20. 1 4.
23. „ -  2 42. 1 5 0 . I 40. 1 12.
30. „ — 2 42. 1 5 0 . 1 40. 1 12.

Ja s ło  . . . .  2. „ —  2 34. 1 30. 1 18. 1 —.
9. „ — 2 30. 1 42. 1 28. 1 0.

10. „ — 2 30. 1 30. 1 24. I  4.
23. „ -  2 18. 1 30. 1 18. 1 0.
30. „ -  2 30. 1 20. 1 25. 1 4.

Gorlice . . .  0. — 2 40. 1 48. 1 30. 1 —.
14. -  2 42. 1 42. 1 30. 1 6.
20. -  2 39. 1 49. 1 30. 1 —.
27. „ — 2 48. 1 40. 1 30. — 53.

Tarnów . . .  9- -  2 39. 1 30. 1 21. 1 19.
10. „ _  2 34. 1 35. 1 30. 1 15.
23. „ — 2 20. 1 28. 1 30. 1 12.
30. „ _  2 30. 1 25. 1 18. 1 14.

Rzeszów . . 0 .  „ — ż a d n e g o  d o w o z u .
13. „ — 2 39. I 42. 1 39. 1 15.
20. „ -  2 54. 1 42. 1 45. 1 21.
27. „ — 2 54. 1 42. 1 45. 1 21.

Rozwadów . . 8. „ — 2 40. 1 12. 1 20. 1 20.
14. „ — 2 40. 1 12. 1 20. 1 20.
21. „ — 2 40. 1 12. 1 20. 1 20.
27. — 2 40. I 20. 1 20. 1 12.

Kraków dnia 6go m aja 1868.
L w ó w  11 maja. Spęd bydła rzcźn gn na wczorajszym 

targu liczył 217 wołów, mianowicie z Żółkw i 18 sztuk, 
z Bóbrki 3 stada po 60, 12 i 24 sztok, z Rozdoła 2 stada 
po 44 i 12 sztuk, z Krzywozyo 13 i 24 sztok, a z Kamion­
ki 20 sztuk bydła. Z tój liczby sprzedano — jak  nam dono­
s z ę — na targo na potrzeb miasta i płacono za wołu mogące­
go* ważyó 230 funtów mięsa i 2>l fun. ło ju , 60 z łr . — kr ; 
sztuka zuó, k tórą szaoowano na 360 fantów mięsa i 40 łoju. 
kosztowała 60 złr. 30 kr. m. konw. C.G. L .)

r » a a Ę o o w ® .

C«8) Obwieszczenie. 0-3)
[N. 7,796) Z M agistratu kr. głównego miasta Krakowa,

podajo się do publicznój wiadomości, iż ca zabieranie poczy 
najęo od dnia 1 lipca 1868 r. do tegoż dnia i miesiąca 1859
gnoju zo stajen do domów N. 6, 8, 9 i 87 w g,n. VII Kle-
parz należących, w których mianowicie:

a )  w domu N. 6 koni wojskowych 18.

h}  » » l  » 32-o) B n 32.
<*) » » ®7 .. „ 36 lufcioi się.

odbędzie się publiozna lioytaoya in plus poczynając: 
ze stajni ad a )  od ceny z łr . 4 kr. 30 ra. k.

n ad b) „  „ 7 „ 5 )  „
» ż d e )  Z o 7 „  10 „
„ ad d ) „ „ 8 „ — miesięcznie.

.Cbęó licytowania mająoyoh wzywa się, aby w torm inii li- 
eytaeyi dnia 15 czerwca r. b. w gmachu magistratualnym 
w departamoncio IV odbywaó się mającej znajdować się zc- 
choieli.

Kraków dnia 1 maja 1859 r.

Obwieszczenie.
[N. 2,734] Sąd obwodowy Tarnowski zawiadamia, źe do­

bra Ostrów w obwodzie tarnowskim, powiecie Deinbickim po­
łożone, do masy epadkowój śp. Franc.szka W rjtaw skiego na- 
leżąee, składające się z folwarków Ostrowskiego, na Kozi 
wraz z W iktoroem, z wyłączeniem folwarku Anastazów, nu 
ozas od Igo lipca 1858 do ostatniego czerwca 1864 przez 
publioz-ą lieytacyą w tutejszym c. k. sądzie na dniu 2! ma­
ja  1858 o godzinie lOój rano w dzierżaw ę wypuszczone będą.

Roozny czynsz dzierżawy wyw ołany będzie w ilości 3,500 
z łr . m. k.

Kauoya wyrównywająca roeznomu ozynszowi dzierżawne­
mu w papierach rządowych lub listach zastawnych galicyjs. 
po karsie złożona byó musi.

Wadyum wynosi 350 z łr .  w papierach rządowych lub li­
stach zastawnyoh galic.

Dobra wydzierżawió się mające, okazane będą żądającym 
na gruncie przez miejscowego oBcyalietę; zaś warunki tej 
dzierżawy wolno każdemu przejrzeń w registraturzo tutejszej.

Z rady o. k. sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 22 kwietnia 1858. (410 2 -3 )

I  n  s  e  r  a  1  y .

Dnia 17 maja r. b. w r.onied/.iałek 
oabęi]xie się w kościele Sgo Marka 
żadi bne nabożeństwo za duszę ś(». Jó­
zefa Deskura b. pułkownika wojsk pol­
skich zmarłego w W arszawie dnia 12 
maja.

C. k. uprzywilej. kolej galicyjska  
KAROLA LUDWIKA.

Obwieszczenie 
względem postawienia wszystkich budowli stacyj­
nych i strażniczych na linii z Dębicy do K,zeszowra.
Budowle kolei na t tacy i w Ropczycach (C zekaj) na 23,6r0  fl

„ „ w Sędziszowie » 35.700 fl
„ „ w Klęczanach (T rzc iana) 2C.900 fl
n » w R z e s z o w ie .......................180,f 00 fl

Razem na 51,300 II.
zatem w całości n a ........................................................ 321,100 fl.
mon. konw. obliczone zostały.

Postawienie tych budowli wypuszcza się pojedynczo lub 
całkowicie w drodze konkurencyi; ol cacy "się tego podjąó, 
wnieść maja dotyczące offerfy opieczętowano i zaopatrzone 
napisem : „Offcrta' do postawienia. najdalej
do 26 maja r. b. o godzinio 12 w połaćnie w b óraoh c. k 
nprzyw. kolei galic. Karola Ludwika w W iedniu, Hohen- 
M arit, Qalvagnihof. ,

Każda offerta zawierać powinna imie i nazwisko, tudzież 
miejsoe pobytu offerenta i wyrazić ma opuszczenie z cen je­
dnostkowych w procentach, tak liczbami jako też słowam i.

Offerent w yraźnie rśw iadczyć powinien, żc przedmiotu do­
tyczące plany, tabele een i anszlngi, jako też ogólre i szcze­
gółowo warunki p rze jrza ł i podpisał, jako też źo takowe na- 
teźyoio zrozum iał i żo się do nich zastósownó zechce.

Wspomnione tu dokument* przejrzeć możea w kancelaryi 
naczelnika budowli, inżyniera tow arzystw a Antoniego Póoh 
w Rzeszowie.

Do offerty dołączyć należy wadynm pięciu od sta  od wyz 
wykazanej sumy bndowlanój oV.jcktu objąć się mającego, w go- 
tówoe, w papierach na giełdzie notowanych lub też za pomo­
cą porządnego instrumentu kaucyi.

Rada zawiadowcza zastrzega sobie w oltą deeyzyę co do 
przyjęcia offerty.

W adyum  przyjętej offerty zatrzym a Bię jako kaucya czę­
ściowa, wadya innych offerentów po zapadłej uchwało rady 
zawiadowczćj zwrócono zostaną.

W iedeń dnia 5go maja 1858. (4 1 1 -1 -3 )

Razom na 266,706 fl.
następnie budynki s tra in icze : 

na linii Debiea-Czckaj sztuk I I  w sumie . . • • 15,100 fl. 
C Ź ekrj-Sędzsrów  „ 7  „ . . . .  9,260 fl
Sędziszów-Klęczaay 7 „ . . . .  8,900 fl.
Klęczaiiy-Rneszów 15 _ . . . .  21,100 fl.

skich rozbierane, doświadczeniom 4."oiu lekarzy stwicr ’
są  w swoim rodzaju jedynemi, których wytwornośó i s 
czność urzędownie stwierdzona w dyohawioy, chrypoc, 
sznośei, kokluszu i innych przypadłośoiaoh piersiowych *P 
w iają zbawienno skutki . ,

N a f ó  jes t to owoc, którego z n a c z e n i e  w języku wscho
j e s t  leczący piersi, i Z tego to owocu u rz ą d z a ją  
powyższo Pastylki. .

P ap ier F ay ard  et Blayn. Je s t najdoeknnais y 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zupełnie ̂
kną, tudzież w oparzenia i odmrożeniu części ciafa, j®
środek doświadozeniem stwierdzony.

E au de fleure d’Orange, świeża w najlepszym t
tanku.

Hyglenlque infalllible Injection de Bron, ze_
sownymi przyrządami, w ohorobaoh syfllitycznych W ki 
dniach zupełnie wyleczą.

P ap ier epispastlque perfection^. Do utrzymyw* 
rany po wezykatoryach. ^

E au balsam lqae e t Odontalgique du Dr. “ a 
son. Doświadczono jako najdzielniejszy środek Pr,sei,w\ . rf | 
łowi zębów i dziąseł, zapobiegające od próchnienia zębó 
przeciw szkorbutowi. ..

W ezykatorye paryzkle P edrlela  już na «cra®, 
płóciennej rozsmarowane, które po 3 i 4 razy  można 
kładeć, nie sprawiając żadnego bólu, a zawszo i w b»ri1, 
krótkim czasie naciągają pęcherze. ,

P ate  Pectora le  balsam lqne de R egnauld u*nef0 
„ „ d e  DegenetalB, w kaszlu i kat»r

z pomyślnym skutkiem, jako doświadczone środki zalecane ^
Kousso de BsggiO, środek niezawodny przeciwko f0 

literowi, w oryginalnych flaszkach autora.
Benzlna, je s t to płyn niszczący wszelkie plamy tak w"' 

ste jako też i żywiczne na wszelkich materyaoh.
Zahn P a s ta  i Zahn Seife Bergm r.a, środki naj*'10'  

wienniejsze przeciwko bólowi zębów.
P laste r n a  odciski Rennenpfonlga bardzo skute- 

czpj', po 12 kr, sztuka.
Dr. B ehr’s Nerven E xtract. Lekarstw o to wynal»*k_ 

Doktora Bchra, jost jedynym  prędko i pewnie leczącym śro­
dkiem wszelkie z osłabienia nerwów pochodzące ohoroby, j* 
Melancholia, Hypochondrya, lly ste rya , Epilepsia, karcz żołą­
dkowy, szum w uszach, ból zębów, biotę sarca, oierpie1"* 
hemorrhoidalne i przeciw wszelkim renmatycznym bólom r*  
doświadozonym i najpewniejszym środkiem. — ze stósowny111 
objaśnieniem. — Różne wyroby chirurgiczne jako to : B f5" 
cherlum, podpaski elastyczne dla osób oierpiąoy09 
rupture.— B andaża elastyczne dla osób noszących apC ' 
tu ry ,— Suspensoria elastyczne różnćj wielkości. Bo"' 
gies claslitjues.— Aparata gazowe.

Szprvcki szklannc, proszki Seidlickie Molla i wiciu inny°-j 
ta jB ^ ^ ^ W e z e ik io  obstalunki lekarskie z Paryża przyjmuj?

w najkrótszym  o/a«io dostarczyć takowe obowię2" ' 
ję  się.

Ważne doniesienie 
o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrz®>
wynalazku Dr. Blan, dyrektora zakładu wód mineralny1'*1 

w L tngenherg P laster ten pud nazwą:

(GiCHT-PFLftSTER)
znany jes t i doświadczony w wiciu głównych miastach, l e w  
on zupełnie w szystkie reumatyczne i arłrytyozno bóle g ł ,w/ ’ 
zębów, tw arzy, oczów i karku, szum w uszach, kłócie wb<>" 
ku, dychawicę i obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzy­
żach, plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła.

Cena 1 paczki 1 złr. 30 kr., z zapakowaniem do pf*e" 
sy ła i I  złr. 40  kr. .

Skład  dla K rakow a w aptece J U o lo tlz iiis /c iC U 0  P0-,
(361-3-e)

W  Aptece pod Barankiem
W y c i ę c i a

jv j Krakowie.
Jako w głównym składzie wielu środków lekarskich pa­

ryskich, można dostać każdego czssu:
' Rob B oyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryzkicro 

Oiraudea i de St. ttervais. Lekarstw o to od lat GOciu w całej 
Europie słynne, przez krćlew ski wydział lekarski rozbierano 
i potwierdzone, we francuzkich, bolgjskich i innych zagra­
nicznych szpitalach ztprowadzone, jako najdzielniejszy śro ­
dek w ohorobach syfllitycznych. skrofulicznych, skórnych i 
wielu innych, w raz ze sposobem nżyoia w jozykaoh francu­
skim, niemieckim rosyjskim  i polskim.

Sirop len ttif pec to ral e t P astilles  dn F lo n , S y ­
rop ten i Pastylki leczy wszelki zasta rza ły  kaszel, ból piersi, 
dfagoletnia dueznnAć, katar, cirrpicnia gardłow e w każdym 
razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w kokluszu; 
ułatw ia wyrzucanie flef my, łagodzi drażnienie gardłow e, gło- 
wem w krótkim czasie leczy  najmocniejszy kaszel.

Cafe ,de Glands - doux - Hayet. Kawa żołędziowa 
tlayeta. Środek ten jes t zarazem pokarmem i lekarstwem  jako 
posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób słabych, do- 
likatnyeh, a szczególniej dla kobiet i dzieci.

P illu les de Carbonato ferreux inalterab le de 
V allet przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny śro­
dek w błędnicy i innych chorobaoh.

D ragees de lac ta te  de fer de Gells e t Conte,
w hlednicv i innych chorobaoh.

P astilles aicaltnes d igestives au  bicarbonate 
de Soude natu re l de ViChy, na wzmocnienie osłabio­
nych sił. jako spraw ujący apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Cai'ffa d’Orient. Ś rodek z wie'kim skutkiem używany
w chorobach piersiowych jalro posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący ouohnięei} z ust. 
próchnienie zębów, a zostaw ia przyjemny zapach w ustach.

P ate  P ecto ra le  des Nafe d’A r.bio. Pa- tyłki przez 
Doktora Delangrcnier przyrządzono i przez chemików p ary -

B ara n k ic m .

BOI
UWIADOMIENIE.

drewniany z ogrodem pod Nrem 164 przy 
W arszaw skiej obok kolei żelaznćj w korzy 
i przyjemnym miejscu, je s t z wolnćj ręki

SPROSTOWANIE
W  korespnndoncyi z Rzeszowa 
mieszczonej w numerzo 104 „CJ»SI1 
mylnie po tanem zostało, jakoby 4 k*' 
n;e, za które ofiarowano 2 ,t0 0  **f' 
w m. k. na jarm arku, nalcżafy do t' 
Aleksandra Gorayskiego. Są one wł*' 

. — — — — — - snośoią p. K a zim ierza  G o ra J/j  
Xkiego, po słynnym  ogierzo „Kapitało*, wychowane w % ' 
w ieszczu  obwodzie jasielskim. (43®/

m M y  d la  L e k a r s ^ ie ^ ^ i i
na jsta rann ie j i na jdokładn iej  p rzyrządzone na zasadach chem iczno-farm aceutycznych, sprawdzone  

skutkam i w ielorakich um ip i e t n u r h  r'tvzhinvM* i  .
i/Aiui um uej i w m j w "*— yj zyrząazone nu zasauacn cnem iczno-larm aceutycznych, Sprawdzone 
ijpom yślm ejszem i  skutkam i wielorakich um iejętnych rozbiorów i  praktycznych zastosowań, 
tecają się jak o  najniezaw odn ejsze pp. Lekarzom  i Publiczności w następujących 12 rozm aitych rodzajach'.

S z tu k a  te ra s  z  opisem  ko sz tu je  tnott. kon. Ł” — — ------- -•------- •----- • •
M ydło % jodkiem potassu  w zołzach czyli

sk ro fu ła c h ............................................................................
Mydło grafitowe  W zastarzałych chorobach

sk ó rn y c h ..........................................................................2 0
M ydło terpentynowe  w Porażen iach  20
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  2 3 
Mydło kamforowe  w gośćcu (rheuraatism us) 2 0  
Mydło z  jodkiem siark i  w zastarzałych

27

S z tu k a  w ra z  z  opisem  k o sz tu je  mon. kon. kr.
M ydło smołowe  w łuszczeniu sk ó ry  2 0
M ydło z  t łu s zc zu  wątrób miętusowych  

czyli tranowe  w chorobach ubytowych wy­
niszczających ..................................................   20

.riydło żółciowe  w nieczystości skóry  . . . .  2 0  
M ydło siarczone  w osypkach skórnych . . . 2 0 
M ydło rozmarynowe  do obm ywań wzma-

cn ia jący ch .......................................................................... 2 0
Mydło am oniakalne  w stw ard n ien iach . . .  2 0osy p k ach ............................  2 7 M ydło am oniakalne  w s tw a r d n ie n ia c h .. .  2 6

Z ałączające się O p i s ł  zaWierają rozm aite sposoby najw łaściw szego użycia tych  środków  pomocniczych, 
jak  niemniój podane są  w nich rozliczne sposoby onych spotrzebow ania, do czego postać m ydła  jako  
najpraktyczn iejsza  dozwala podnieść spraw dzoną ich sku teczność , gdyż form a m ydła nietylko u ła ­
twia paeyentow i użycie^ środkow  zewnętrznych ty le  skutecznych, a le  i L ekarzow i nastręcza Zastosowanie 
daleko powszechniejszych  i działalniejszych środków.

"  MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 1/ 4 uncyj ważących i p 0 0),u feoó-
Icach opatrzone są etykietam i urzędow nie deklarow anem i, tudzież p ieczą tką  ja k  obok. J d l y i i y  
' s k ł f l d  na K R A K Ó W  w aptece A. Aleksandrowicza  pod Z ło tą  Głową wRynku N  2 3 8, we 
L W O W IE  W aptece Fr. Tomanka i Syna w S T A N IS Ł A W O W IE  w aptece Jana Tomanka.m
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